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EWA FARNA SPOTKA SIĘ 
Z FANAMI
Najpierw przyjacielskie spotkanie, potem 
koncert – fani Ewy Farny zaplanowali swój 
zlot właśnie w naszym mieście. Każdy jest 
mile widziany.  Str. 5

BAŚNIOWE 
ŚWIATY
Muza fantasy to ogromna dawka 
inspiracji i niczym nieograniczonej 
wyobraźni, dlatego fani fantastyki z 
całego regionu przybyli do Muzy 
wziąć udział w tym wyjątkowym 
wydarzeniu. » STR. 5

DZIEŃ 
BEZ SAMOCHODU
Rowerzyści i piechurzy opanowali 
miasto udowadniając, że nawet w 
deszcz świetnie sobie radzą bez 
samochodu.
Str. 10-11  » STR. 10 -11

ZOO JUŻ 
SAMODZIELNE
Lubińskie zoo odłączyło się od 
wrocławskiego i teraz samodzielnie 
będzie decydować, jakie gatunki 
kupić, wymienić czy rozmnażać. 
  » STR. 12

 » Ruch Samorządowy „Bezpartyjni” zyskuje sojuszników, buduje struktury i prawdopodobnie w najbliższych wyborach samorządo-
wych będzie mocną alternatywą dla partii politycznych. 
W  sobotniej konwencji Ruchu uczestniczyło ponad pół tysiąca samorządowców, przedsiębiorców, działaczy społecznych oraz eksper-
tów ze wszystkich zakątków kraju. Na spotkaniu obecny był jeden z liderów Ruchu, prezydent Lubina Robert Raczyński, a także Ceza-
ry Przybylski, marszałek województwa dolnośląskiego i lider Dolnośląskiego Ruchu Samorządowego. Tym samym koalicja Bezpartyj-
nych Samorządowców i DRS stała się faktem. 
Ruch zyskuje także w sondażach, które dają mu  10 proc. poparcia, stawiając na trzecim miejscu wyborczego wyścigu. Potrzebę istnie-
nia bezpartyjnych kandydatów wyraziło 65 proc. badanych.  Czytaj więcej na str.3 
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POTRAFIĄ SIĘ  OBRONIĆ
Policjanci uczą pracowników opieki 
społecznej, jak radzić sobie 
w niebezpiecznych sytuacjach. 
Kursy samoobrony cieszą się 
dużym zainteresowaniem. » STR. 8
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BEZPARTYJNI 
ROSNĄ W SIŁĘ
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W rynku już nie zaparkujemy
 Ani nie zaparkujesz, ani nie przejedziesz – w rynku 

zupełnie zmieniono organizację ruchu. Znaki postawiono 
ze względu rewitalizacji tego placu, ale jak się okazuje, 
zakaz będzie obowiązywał już na stałe.

Prace w rynku ruszy-
ły pełną parą. Mnóstwo tu 
koparek i sprzętu ciężkie-
go, bo zarówno wykonaw-
cy, jak i magistratowi zale-
ży, by jak najszybciej dopro-
wadzić rynek do porządku. 
Praca ciężkiego sprzętu koli-
duje jednak z samochoda-
mi, które przejeżdżają i par-

kują wokół ratusza, dlatego 
wprowadzono tam zakaz 
parkowania i zatrzymywa-
nia się.

Nie oznacza to jednak, że 
zakaz zniknie w listopadzie, 
bo wtedy ma się zakończyć 
rewitalizacja rynku. – Mamy 
taką koncepcję, żeby całko-
wicie zamknąć ruch koło-

wy wokół ratusza i w rynku. 
C’est la vie – już nie wróci par-
kowanie w każdym miejscu. 
Wracamy do czasów sprzed 
dziesięciu lat, kiedy w ryn-
ku nie można było parko-
wać – mówi prezydent Lubi-
na Robert Raczyński.

Zakaz będzie dotyczył też 
mieszkańców, wyjątek stano-
wić będą tylko służby miej-
skie i pojazdy uprzywilejo-
wane.

– Dla mieszkańców 
będziemy mieć alternaty-

wę. Już wkrótce rusza wiel-
ka przebudowa ulicy Nie-
podległości  i na tej ulicy 
planujemy utworzyć dodat-
kowe pasy dla parkujących. 
W ten sposób będzie moż-
na odkorkować jamniki 
i okolice wieżowców. Mam 
nadzieję, że tę inwestycję 
uda się zrealizować w ciągu 
12 miesięcy, a na razie trze-
ba będzie się przemęczyć – 
dodaje prezydent Raczyń-
ski.
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Kolejny odcinek 
S3 przejezdny
 Właśnie puszczono ruch 

samochodowy na kolejny nowo 
wybudowany odcinek drogi 
ekspresowej S3.

Nowym fragmentem jezdni prawej 
drogi ekspresowej S3 można przejechać 
pomiędzy Karczowiskami a Rzeszota-
rami. Mierzącą 3,2 km trasą kierowcy 
objeżdżają Kochlice i dojeżdżają aż do 
węzła Legnica Północ. Na tym odcinku 
obowiązuje całkowity zakaz wyprzedza-
nia i ograniczenie prędkości do 60 km/h. 
Ruch na jezdni prawej drogi ekspreso-
wej S3 odbywa się dwukierunkowo, w 
ramach tymczasowej organizacji ruchu 
na placu budowy. Utrudnienia potrwają 
do czerwca 2018 roku.

Dzięki tej zmianie kierowcy obecnie 
mogą przejechać odcinkiem długości 
około 15 km jezdni prawej drogi ekspre-
sowej S3, czyli od Chróstnika do węzła 
Legnica Zachód przy ul. Chojnowskiej. 
 MARTA CZACHÓRSKA
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Dużo chętnych, przetarg 
przedłużony
 » W miniony piątek 

miało nastąpić ot-
warcie ofert, ale zain-
teresowanie przed-
siębiorców jest tak 
duże, że trzeba było 
przedłużyć przetarg. 
Tym samym wciąż ot-
warte jest postępo-
wanie przetargowe 
na przebudowę ulic 
Ścinawskiej, alei Nie-
podległości i Prezy-
denta Lecha Kaczyń-
skiego oraz ulicy Gra-
nitowej.

Na tę inwestycję 
Lubin otrzymał 25 
mln zł unijnej dota-

cji. Według wstępnych 
założeń otwarcie ofert zło-
żonych w przetargu miało 

nastąpić właśnie dzisiaj. – 
Otrzymaliśmy jednak bar-
dzo dużo zapytań od firm 
zainteresowanych udzia-
łem w przetargu, w związ-
ku z czym postępowanie 

zostało przedłużone – tłu-
maczy Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta Lubi-
na.

I nwe s t yc j a  m a 
ruszyć jeszcze w tym 

roku i potrwać około 
12 miesięcy. Cały pro-
jekt wyceniono na tro-
chę ponad 29 mln zł, 
więc miasto ze swojego 
budżetu będzie musia-

ło dołożyć jedynie 4,4 
mln zł. Reszta to unij-
na dotacja.

W ramach inwesty-
cji przebudowane zosta-
ną: ulica Ścinawska, ale-
je Niepodległości (wraz 
z przebudową skrzyżo-
wania tych ulic z ul. Pade-
rewskiego – rondo), Prezy-
denta Lecha Kaczyńskie-
go (wraz z budową dwóch 
sygnalizacji świetlnych na 
skrzyżowaniach w cią-
gu tej ulicy) i ulica Gra-
nitowa. Projekt obejmuje 
przebudowę chodników, 
dróg rowerowych, miejsc 
postojowych, zatok auto-
busowych. Powstała 
w ramach projektu infra-
struktura będzie dosto-
sowana do potrzeb osób 
niepełnosprawnych, 
w tym poruszających się 
na wózkach inwalidz-
kich.

MARIOLA ANKUTOWICZ
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 » Ponad pół tysiąca 
uczestników 
zgromadziła 
I Ogólnopolska 
Konwencja Ruchu 
Samorządowego 
Bezpartyjni. Na 
spotkanie do Tarnowa 
Podgórnego w sobotnie 
południe przybyli 
przedstawiciele 
samorządów ze 
wszystkich zakątków 
kraju, w tym  także 
najważniejsi działacze 
Dolnośląskiego Ruchu 
Samorządowego 
z marszałkiem 
województwa Cezarym 
Przybylskim i jego 
zastępcą Jerzym 
Michalakiem. Koalicja 
Bezpartyjnych 
Samorządowców i DRS, 
choć ci drudzy wciąż 
jeszcze unikają 
jednoznacznych 
określeń, jest już 
faktem.

Nie chcę Polski, w któ-
rej mamy się wszy-
scy dusić, tylko dlate-

go że ktoś tak sobie wymyślił 
– grzmiał z mównicy prezy-
dent Lubina Robert Raczyń-
ski. – Chcemy uwolnić ener-
gię, która jest w Polakach, 
chcemy pozwolić normalnie 
działać i normalnie żyć. Nie 
pozwolimy zadusić naszych 
samorządów, naszych przy-

chodni, naszych szkół, tylko 
dlatego że inaczej myślimy. 
Wszyscy chcemy oddychać 
świeżym powietrzem, dlate-
go właśnie ruszamy w Polskę 
– mówił – nagrodzony grom-
kimi brawami – twórca idei 
bezpartyjnych samorządów.

Na spotkanie przybyli 
samorządowcy z całego kra-
ju. Obok prezydenta Lubina, 
Roberta Raczyńskiego głos 
zabrali m.in. Tadeusz Czaj-
ka – wójt Tarnowa Podgór-
nego, Piotr Krzystek – prezy-
dent Szczecina, Janusz Kubi-
cki – prezydent Zielonej Góry, 
Janusz Piechocki – burmistrz 
Margonina, Filip Chodkie-
wicz – przewodniczący Rady 
Miejskiej w Augustowie czy 
Antoni Pomianowski – wice-

burmistrz Ursynowa. Obec-
ny był również burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła.

Ruch Samorządowy 
Bezpartyjni ma dziś struk-
tury w ośmiu wojewódz-
twach. Jakie cele stawia-
ją przed sobą Bezpartyjni?

– Zbudowanie list 
w całym kraju, we wszyst-

kich województwach bez 
wyjątku. Przed nami jesz-
cze bardzo dużo pracy. Sta-
wać w szranki z partiami 
politycznymi się nie boi-
my, co więcej, musimy to 
zrobić, by nie zawłaszczyły 
one samorządów. Zbuduje-
my listy i wygramy te wybo-
ry – zapewnia koordynator 
ruchu Patryk Hałaczkiewicz.

– Zgromadziliśmy się 
dzisiaj w Tarnowie, żeby 
zamanifestować prze-
ciwko dzieleniu Polski na 
pół, na tych, co są z nami 
lub przeciwko, na lep-
szy i gorszy sort – zazna-
czył Janusz Kubicki, prezy-
dent Zielonej Góry. – Chce-
my żyć w normalnym kra-
ju, a samorząd to ostoja tej 

normalności. W samorzą-
dzie dużo już zrobiliśmy 
i wiele jeszcze zdziałamy, 
naszym celem jest rozwią-
zywanie problemów, a nie 
walka partyjnych plemion.

Jak zapowiadaliśmy 
tydzień temu na spotka-
niu pojawił się marszałek 
województwa dolnoślą-

skiego i lider Dolnośląskie-
go Ruchu Samorządowego 
Cezary Przybylski. Warto 
wspomnieć, że jeszcze kilka 
tygodni temu w Legnicy, na 
konferencji prasowej razem 
z prezydentem Tadeuszem 
Krzakowskim, samorzą-
dowcy o Ruchu Bezpar-
tyjnych nie wypowiadali 
się przychylnie. Dziś to się 
zmieniło, choć Krzakowski 
na kongresie się nie pojawił. 
Skąd taki zwrot?

– Polityka to osiąga-
nie kompromisów, jeżeli 
chcemy realizować okre-
ślone cele, musimy być 
razem i personalne animo-
zje powinny zejść na drugi 
plan – stwierdził tajemni-
czo Cezary Przybylski.

Marszałek nie chciał 
zdradzić, jakie konkretnie 
animozje miał na myśli. – 
Samorządowcy to ludzie 

o pewnej charyzmie i róż-
nym poczuciu wartości, 
zbliżenie tego jest nie-
zmiernie trudne i chwi-
lę musi potrwać – powie-
dział. Zapytany o koalicję 
z Bezpartyjnymi, Przybyl-
ski wciąż nie mówi wprost.

– Trwają rozmowy, są bar-
dzo obiecujące, jestem prze-
konany że przyjdzie moment, 
że będziemy iść pod jednym 
szyldem. Jeśli chodzi o nasze 
programy, kierunki, nie ma 
żadnego rozdźwięku pomię-
dzy Bezpartyjnymi a Dolno-
śląskim Ruchem Samorządo-
wym.

Podobnego zdania jest 
Robert Raczyński. – Koalicja 
trwa, przenikamy się zarów-
no jeśli chodzi o ideę, jak i pro-
jekty, jesteśmy przyjaciółmi – 
zapewnił prezydent Lubina.

Bezpartyjni Samorządow-
cy podkreślają, że 98 proc. 

Polaków nie należy do partii 
politycznych. Przypominają, 
że 90 proc. samorządowców 
reprezentuje własne komitety 
wyborcze, mandaty zdoby-
wając bez udziału partyjnych 
szyldów. Samorządy były, są 
i pozostaną wolne i bezpar-
tyjne – słychać było w kulu-
arach.

– Chcemy wysłać jasny 
sygnał do wszystkich bezpar-
tyjnych organizacji w Polsce, 
byśmy zjednoczyli się pod 
jednym, bezpartyjnym szyl-
dem – zwraca uwagę Łukasz 
Mejza, rzecznik Ruchu Bez-
partyjni. – Nie dopuścimy do 
dalszego zalewania kraju od 
góry do dołu partyjnym beto-
nem. Nie przenosimy wojny 
polsko-polskiej do samorzą-
du, bo tutaj nie ma na to cza-
su, tu się pracuje – dodał.

Choć do wyborów samo-
rządowych jeszcze ponad 
rok, dzisiejszy Kongres wyraź-
nie pokazał, że partie poli-
tyczne w samorządowcach 
będą miały bardzo poważ-
nych rywali, dysponujących 
coraz większym poparciem 
społecznym. Ostatni sondaż 
IBRIS opublikowany w „Rze-
czypospolitej” samorządow-
com bez partyjnego szyldu 
daje 10 proc. poparcia, stawia-
jąc na trzecim miejscu wybor-
czego wyścigu. Potrzebę ist-
nienia bezpartyjnych kandy-
datów wyraziło natomiast 65 
proc. badanych. 

 BARTŁOMIEJ RODAK

SAMORZĄD

reklama

Bezpartyjni rosną w siłę
Robert Raczyński, prezydent Lu-

bina,  jest jednym z liderów ruchu 
samorządowego
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Ewa Farna spotka 
się z fanami
 To będzie wyjątkowe 

wydarzenie. Ewa Farna jest 
jedną z nielicznych artystek 
w Polsce, która swoich 
fanów traktuje jak 
przyjaciół. Zawsze znajdzie 
czas na rozmowę 
i autografy. Tak będzie też 
w Lubinie. Już w najbliższy 
weekend właśnie w naszym 
mieście odbędzie się wielki 
zlot fanów artystki, 
a później jubileuszowy 
koncert w hali, podczas 
którego razem z Ewą 
zaśpiewa KaeN i Ewelina 
Lisowska.

Do tej pory fani Ewy Far-
nej spotykali się co roku 
w Złotoryi. Tym razem szósty 
już zlot fanów artystki połą-
czono z koncertem z okazji 
10-lecia jej pracy artystycznej, 
który 30 września o godzinie 
19 odbędzie się w hali RCS.

– Zlot zaczynamy już 
o godzinie 11.30 w hali przy 
ul. KEN. Na pewno będzie 
nas kilkaset, a może i więcej. 
W ubiegłym roku w Złotoryi 
było nas ponad 1200 osób, 
z czego 900 przyjezdnych. 
Zachęcamy wszystkich, by 
się do nas przyłączyli. Nie 
trzeba należeć do fanklubu 

Ewy. Zresztą fanem można 
zostać w każdym momencie 
– śmieje się Bartosz Łoś, orga-
nizator zlotu. – Atrakcją prze-
de wszystkim będzie obec-
ność Ewy. Przez kilka godzin 
będzie dla nas dostępna. Będą 
rozmowy, konkursy i inne 
niespodzianki. Fani z pew-
nością będą też chcieli zapy-
tać Ewę o jej ślub, bo przecież 
właśnie się pochwaliła, że kil-
ka dni temu wyszła za mąż – 
dodaje.

Razem z Ewą Farną na sce-
nie w hali RCS wystąpią też jej 
goście, czyli Ewelina Lisowska 
i KaeN.

– 10 lat na scenie to jest taki 
fajny moment, który chcę 
świętować z fanami – mówi 
Ewa Farna. – Nie chcę świę-
tować sama, dlatego zaprosi-
łam na ten wyjątkowy kon-
cert swoich gości. 

Przypomnijmy, że Ewa 
Farna raz już spotkała się 
z fanami w naszym mieście 
w 2011 roku. Przed koncer-
tem zaprosiła przedstawicie-
li swojego fanklubu na Wzgó-
rze Zamkowe. Było weso-
ło i sympatycznie, jak pod-
czas spotkania starych zna-
jomych.

MARIOLA ANKUTOWICZ 
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Ubiegłoroczny zlot w Złotoryi; 
źródło: Międzynarodowy Zlot Ewy Farnej

Inne światy
 » Cosplay, LARP i RPG, 

gra miejska, turniej 
w Warhammera i X-
-Winga, do tego Qui-
ditch, Rebel Fencing 
i dziesiątki innych po-
rywających planszó-
wek. A na deser Gwar-
dia Gryfa – finaliści te-
lewizyjnego „Mam Ta-
lent”. W Muzie spotka-
ły się baśniowe światy. 

Przez ostatnie dwa lata 
w Muzie obywała się 
impreza gamingowa 

ITPlanet E-Sport Masters. 
W tym roku zastąpiła ją 
Muza Fantasy – też spotka-
li się tu gracze, ale już nieco 
innego typu.

– Musa Fantasy o przed-
sięwzięcie dla ludzi twór-
czych, którzy wolą raczej 

spotkać przy stole jako gra-
cze czy pobawić w tworze-
nie kostiumów niż siedzieć 
w domu przed kompute-
rem – mówi Małgorzata 
Życzkowska-Czesak, dyrek-
tor CK Muza w Lubinie. – 
Zależy nam na pobudza-
niu twórczości i inspirowa-
niu do działania. Wolimy, 
żeby udzie patrzyli się na sie-
bie nad kulkami czy karta-
mi niż spędzali czas zapa-
trzeni w ekran komputera – 
wyjaśnia.

Królowały więc gry bez 
prądu. Był cosplay, plan-
szówki, turniej Warhamme-
ra, X-inga, gier figurkowych 
oraz sesje RPG (gra fabular-
na oparta na narracji, w któ-
rej gracze wcielają się w role 
fikcyjnych postaci), LARP 
Konwent Magów (gra, pod-
czas której uczestnicy wspól-
nie tworzą i przeżywają 
opowieść, odgrywając role 
podobnie do improwizowa-

nego teatru). Zaintereso-
wani konstruowali robo-
ty z klocków Lego, a także 
rysowali komiksy, mangi, 
malowali figurki do gier. Zaś 
w parku za Muzą zawodni-
cy sprawdzali się w grze tere-
nowej. 

Ale i na komputero-
wych graczy czekała jednak 
nie lada gratka – oto ożyły 
maszyny z lat 90. zaskaku-
jąc młodszych fanów, a star-
szym przypominając o cza-
sach pierwszych kompute-
rów.

– Przyszło wiele osób 
w różnym wieku, udała się 
gra terenowa, grono wiel-
bicieli miał festiwal plan-
szówek, a starsi odnaleźli 
się przy retrograch – mówi 
dyrektor Życzkowska-Cze-
sak.

– Fantastyka to wyjątko-
we hobby o niezmiernie wie-
lu obliczach, z których każ-
dy może wybrać coś dla sie-

bie. Starsi – Tolkiena, młodsi 
– Igrzyska śmierci i to wspa-
niałe, że pokolenia mogą 
się spotkać na takiej impre-
zie jak ta. Na pewno to jest 
hobby, które ćwiczy uważ-
ność, dbałość o szczegóły, 
cierpliwość i konsekwencję, 
bo cała radość jest w tym, 
żeby zanurzyć się w tym 
innym, baśniowym świecie, 
a do tego trzeba go dobrze 
poznać – wyjaśnia Tomek, 
jeden z wolontariuszy

Przy okazji przypomina-
my, że miłośnicy gier i fanta-
styki spotykają się w Muzie 
w każdy piątek, po 19. Wszy-
scy mile widziani.

 KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Specyfika problemów 
związanych z uzależnie-
niem u młodocianych 

polega głównie na szybkości 
rozwoju uzależnienia. U oso-
by dorosłej, nadużywającej 
alkoholu, choroba alkoholowa 
rozwija się w ciągu kilku lat. 
U dziecka w wieku czternastu, 
piętnastu lat, które zaczyna 
mieć systematyczne kontak-
ty z alkoholem pełne uzależ-
nienie może rozwinąć się już 
po kilku miesiącach, a nawet 
tygodniach. Tempo rozwoju 
uzależnienia od substancji psy-
choaktywnych u dzieci i mło-
dzieży uwarunkowane jest 
głównie chemicznym działa-
niem narkotyków na central-
ny układ nerwowy oraz sferę 
przeżywanych uczuć, emo-
cji i niedojrzały system war-
tości. Młodzi ludzie są zdecy-
dowanie bardziej podatni na 
szkodliwe działanie napojów 
alkoholowych w obszarze 
fizycznym, emocjonalnym, 
jak i społecznym. Spożywanie 
alkoholu przez nieletnią mło-
dzież, zawsze jest nadużywa-
niem i piciem ryzykownym, 
co silnie powiązane jest z prze-
mocą, wypadkami drogowy-
mi, konfliktami z prawem, 
nieplanowaną ciążą, ryzy-
kownym seksem, utratą szans 
życiowych, zdrowia, a nawet 
życia. Koszty społeczne, eko-
nomiczne i zdrowotne wyni-
kające z problemów alkoho-
lowych młodzieży stanowią 
bardzo znaczące obciążenie 
dla społeczeństwa.

Fakt, że dzieci i młodzież 
mają częste i systematyczne 
kontakty z napojami alko-
holowymi w dużym stop-
niu podyktowane jest tym, że 
alkohol jest bardzo popularny 
wśród osób dorosłych i ogól-
nie dostępny. Tym samym jest 
wyraźnie wpisany jako model 
życia w świadomość mło-

dych ludzi. Wg danych PAR-
PA ponad 80% nastolatków 
ocenia nabycie alkoholu jako 
łatwe. Dotyczy to młodych, 
niepełnoletnich osób, które 
samodzielnie, bez przeszkód 
nabyły alkohol w punktach 
sprzedaży. Niestety zaledwie 
10% zakupów alkoholu koń-
czy się odmową sprzedaży ze 
względu na młody wiek kupu-
jącego. 

Łatwa dostępność napo-
jów alkoholowych dla mło-
dzieży wiąże się przede wszyst-
kim z trzema aspektami: niską 
odpowiedzialnością sprzeda-
ży i ograniczoną świadomoś-
cią sprzedawców, dotyczącą 
szkodliwego działania alko-
holu na organizm człowie-
ka, w szczególności nieletnie-
go oraz zbyt dużą liczbą punk-
tów sprzedaży napojów alko-
holowych. Dla porównania 
w krajach skandynawskich 
jeden punkt sprzedaży napo-
jów alkoholowych przypada 
na ok. 18 tys. mieszkańców, 
natomiast w Polsce na ok. 250-
270 mieszkańców. Kolejnym 
aspektem jest nagminna rekla-
ma napojów alkoholowych 
w szczególności piwa, które 
przez wielu dorosłych trakto-
wane jest jako niealkoholo-
wy napój orzeźwiający. Przy 
takich postawach dorosłych 
trudno się dziwić, że główne 
tendencje w spożywaniu alko-
holu przez młodzież to częste 
eksperymentowanie z alkoho-
lem, nasilone picie ryzykow-
ne m.in. w postaci picia „cią-
gami”, upijanie się oraz łącze-
nie alkoholu z papierosami 
i innymi narkotykami. Dzieci 
w wieku czternastu, piętnastu 
lat pytane, czy byłyby w stanie 
utrzymać abstynencję alkoho-
lową do osiemnastego roku 
życia, nie są w stanie jedno-
znacznie podjąć takiej decyzji. 
Świadczy to o trudności wyob-

rażenia sobie, że niektóre sytu-
acje społeczne takie jak dysko-
teki, imprezy, egzaminy mogą 
odbywać się bez wspomaga-
nia chemicznego. Tendencja ta 
pokazuje, że młodzi ludzie są 
zależni od potrzeby sztuczne-
go regulowania własnej samo-
oceny i emocji. Boją się odmó-
wić i narazić na śmieszność 
oraz ocenę ze strony rówieś-
ników.

Mając świadomość wagi 
problemu, Sekcja Profilaktyki 
Uzależnień w MOPS w Lubi-
nie, przy współpracy z Cen-
trum Działań Profilaktycz-
nych, zrealizowała w czerwcu 
i w lipcu br. na terenie Lubina 
projekt profilaktyczno-inter-
wencyjny pod hasłem „Zakup 
Kontrolowany – Pakiet 4S”, 
mający na celu zmniejsze-
nie zjawiska sprzedaży napo-
jów alkoholowych nieletnim 
poprzez edukację w obsza-
rze profilaktyki uzależnień 
i modelowanie właściwych 
postaw ze strony dorosłych.

Projekt składał się z czte-
rech etapów – dwukrotnego 
zakupu kontrolowanego przez 
„tajemniczego klienta” i dwu-
krotnego szkolenia sprze-
dawców w punkcie sprzeda-
ży. Jego celem było przekaza-
nie podstawowej wiedzy na 
temat tego czym jest alkohol, 
co to jest choroba alkoholowa, 
jakie są mechanizmy jej dzia-
łania oraz negatywnych skut-
ków krótko i długotermino-
wych jego spożywania, szcze-
gólnie przez nieletnich, nie-
trzeźwych i kobiety w ciąży. 
W trakcie szkolenia poruszo-
no aspekty prawne związa-
ne ze sprzedażą alkoholu nie-
letnim i okolicznościami utra-
ty koncesji na sprzedaż alko-
holu, a także ćwiczono prak-
tyczne umiejętności asertyw-
nej rozmowy i rozpoznawa-
nia wieku oraz braku trzeźwo-

ści osób kupujących alkohol. 
Wszyscy sprzedawcy otrzy-
mali potwierdzenia ukończe-
nie kursu, materiały szkolenio-
we oraz certyfikaty rzetelnego 
sprzedawcy w przypadku gdy 
sprzedawca mając wątpliwo-
ści co do wieku, zachował się 
odpowiedzialnie i za każdym 
razem prosił o dowód tożsa-
mości potwierdzający pełno-
letność.

Ideą przewodnią projektu 
był zakup alkoholu przez oso-
bę pełnoletnią, ale wygląda-
jącą i zachowującą się jak nie-
letnia. Tajemniczym klientem 
w naszym projekcie w pierw-
szym etapie była młoda 18-let-
nia dziewczyna, w drugim eta-
pie 18-letni chłopak, których 
wygląd i zachowanie mogły 
budzić wątpliwości co do doj-
rzałości i wieku metrykal-
nego. Dziewczyna i chłopak 
byli przeszkoleni i w obecno-
ści psychologa (sytuacja kon-
trolowana) usiłowali kupić 
alkohol, zachowywali się przy 
tym niepewnie, co powinno 
wzbudzić podejrzenie każde-
go świadomego i wzorowego 
sprzedawcy. Projektem objęli-
śmy 57 sklepów spożywczych, 
które znajdowały się w pobliżu 
lubińskich szkół (z czego dwu-
krotny zakup kontrolowany 
przeprowadzono w 44 punk-
tach). Każdy zakup alkoho-
lu został potwierdzony para-
gonem z punktu sprzeda-
ży. W trakcie zakupu kontro-
lowanego wyłoniły się trzy 
postawy sprzedawców: sprze-
dawcy, którzy nie pytając 
o dowód tożsamości sprze-
dawali alkohol. Sprzedaw-
cy, którzy wprawdzie zapy-
tali o dowód osobisty, ale 
go nie otrzymali, a pomimo 
tego sprzedali alkohol i tacy, 
którzy nie sprzedali alkoho-
lu bez okazania dokumentu 
tożsamości, pomimo zapew-

nień o pełnoletności kupują-
cego alkohol.

Ogólny bilans projektu 
wykazał, że na 44 podwójnie 
kontrolowane sklepy, jedynie 
13 otrzymało certyfikaty Rze-
telnego Sprzedawcy, co ozna-
cza, że w dwóch etapach pro-
jektu sprzedawcy zachowali się 
odpowiedzialnie i nie sprzedali 
napojów alkoholowych mło-
dym ludziom wyglądającym 
na osoby nieletnie. Natomiast 
aż w 12 punktach sprzedaży 
alkoholu sprzedawcy zacho-
wali się nieodpowiedzialnie 
i dwukrotnie sprzedali alkohol 
bez pytania o wiek młodych 
ludzi. Pozostałe sklepy prezen-
towały nierówne podejście do 
sprzedaży napojów alkoho-
lowych, ponieważ w jednym 
etapie sprzedawcy zachowy-
wali się odpowiedzialnie pyta-
jąc o dowód tożsamości i nie 
sprzedali alkoholu, gdy nie 
otrzymali dokumentu nie-
zależnie od zapewnień mło-
dego człowieka o ukończe-
niu 18. roku życia, natomiast 
w kolejnym etapie sprzedawa-
li napoje alkoholowe bez pyta-
nia o wiek lub nie uzyskując 
dokumentu tożsamości, czyli 
zachowywali się nieodpowie-
dzialnie. 

Rezultat przeprowadzone-
go projektu jest bardzo nie-
pokojący, świadczy o niskiej 
świadomości problemu nad-
używania napojów alkoholo-
wych przez młodzież, zarów-
no wśród sprzedawców, jak 
i właścicieli sklepów, którzy 
niestety zapominają, że sprze-
daż alkoholu osobie poniżej 
osiemnastego roku życia jest 
przestępstwem. 

Wdrożenie projektu 
„Zakup Kontrolowany” ma 
uwrażliwić dorosłych na sytu-
ację sprzedaży alkoholu nie-
letnim oraz ma uświadomić 
sprzedawcom i świadkom 

sprzedaży alkoholu w skle-
pach, że dorosły wygląd mło-
dego człowieka nie oznacza 
pełnoletności, upoważniają-
cej do zakupu napojów alko-
holowych. Ma pokazać, że 
to my dorośli jesteśmy odpo-
wiedzialni w znacznym stop-
niu za postawy, przekonania 
i wartości, jakimi nasze dzieci 
będą się kierować w życiu. Dla-
tego też bezpieczniej jest stoso-
wać zasadę „bufora ochronne-
go” i potwierdzać wiek dowo-
dem osobistym wszystkich 
osób wyglądających młodo, 
nawet gdy okaże się, że mają 
21, 22 a nawet 25 lat. Tym 
bardziej, że badania ankieto-
we przeprowadzone w lubiń-
skich szkołach podstawowych 
i gimnazjalnych potwierdzają 
wczesny wiek inicjacji, zarów-
no nikotynowej, jak i alko-
holowej, a także wskazują na 
wysoki odsetek dzieci i mło-
dzieży szkolnej mającej pierw-
sze doświadczenia z używka-
mi, w tym dopalaczami i nar-
kotykami.

Jeżeli chcesz poszerzyć wie-
dzę z obszaru problemów nad-
używania oraz uzależnienia 
od alkoholu i innych używek 
wśród dzieci, młodzieży i doro-
słych zapraszamy do Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Lubinie, do Sekcji Profi-
laktyki Uzależnień, w której 
specjaliści udzielają pomocy 
edukacyjnej i terapeutycznej 
z zakresu problematyki uzależ-
nień od alkoholu i innych sub-
stancji psychoaktywnych.

Numery kontaktowe: 76 
847 63 55 oraz 723 207 707

Szczegółowe informacje 
są dostępne na stronie inter-
netowej bip.mops.lubin.pl 
w zakładce Sekcja Profilakty-
ki Uzależnień.

OPRACOWANIE MERYTORYCZNE
EWA SOBOLEWSKA

MOPS LUBIN 

 » W badaniach przeprowadzonych w 2016 roku, podobnie jak w 
latach wcześniejszych, alkohol okazał się najbardziej rozpowszech-
nioną substancją psychoaktywną wśród polskiej młodzieży szkol-
nej. Powyższe badania od 2003 roku są współfinansowane przez 
Krajowe Biuro ds. Przeciwdziałania Narkomanii.

Zakup 
kontrolowany
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Interferie tworzą kurort za miliony
 » W historii Interferii będzie 

to jedna 
z najkosztowniejszych 
inwestycji. Hotelarsko-
turystyczna spółka, na 
powiększenie ośrodka 
w nadmorskich Dąbkach, 
zamierza przeznaczyć 45 mln 
zł. Jej władze zapowiadają, 
że budowa 
czterogwiazdkowego 
kompleksu rozpocznie się 
jesienią i potrwa dwa lata.

Inwestycja dotyczy istniejącego od 
czterech dekad ośrodka sanato-
ryjno-wypoczynkowego Argen-

tyt, położonego w sąsiedztwie plaż 
Bałtyku i Jeziora Bukowo. Miejsce to, 
choć słabo rozpoznawalne na tury-
stycznej mapie kraju, jest natomiast 
doskonale znane mieszkańcom 
Zagłębia Miedziowego, a zwłasz-
cza pracownikom KGHM i jego 
grupy kapitałowej. Interferie, zarzą-
dzane poprzez towarzystwo fundu-
szy inwestycyjnych, również do niej 
należą. Teraz, jako spółka-wnuczka.

– Za nami już przygotowanie 
dokumentacji budowlanej, pozy-
skanie źródeł finansowania i wybór 

inwestora zastępczego – przyzna-
je prezes Interferii Piotr Sosiński. – 
Natomiast przed nami wybór gene-
ralnego wykonawcy i rozpoczęcie 
prac – dodaje.

Wraz z wójtem Darłowa spółce 
udało się opracować m.in. koncep-
cje przebudowy przystani nad jezio-
rem i nowego zejścia na plażę, któ-
re będzie dostosowane do potrzeb 
osób starszych czy niepełnospraw-
nych. Natomiast sam Argentyt zyska 
aquapark wraz ze zjeżdżalniami, 
jacuzzi i saunami. Kuracjusze będą 
też mogli korzystać z usług pielęgna-
cyjnych, leczniczych i rehabilitacyj-
nych. Całość zostanie unowocześ-
niona zwłaszcza pod kątem dzieci.

– Pod ich specyficzne wymaga-
nia i harmonogram dnia, tak by 
nie czuły się jak w szpitalu, tylko na 
wakacjach, dlatego stworzymy im 
tu przyjazną atmosferę – informuje 
wiceprezes Łukasz Ciołek.

Spółka, której siedziba mieści 
się obecne w Legnicy, otrzyma-
ła już prawomocne pozwolenie na 
budowę. Aby powiększyć ośrodek 
w Dąbkach musiała dokupić dwu-
hektarową działkę, dzięki czemu 
część użytkowa obiektu wzrośnie 
z 8 do 16 tys. mkw. Inwestycja nie 
przeszkodzi w działalności Argen-
tytu, który nadal będzie przyjmo-
wać gości.

Całość ma kosztować 45 mln zł, 
z czego część to kredyt, a resztę sta-
nowi wkład własny. Władze Inter-
ferii nie chcą mówić o proporcjach. 
Przyznają jednak, że liczą na wspar-
cie z funduszy Unii Europejskiej oraz 
na dalszą, bardzo ścisłą współpracę 
z fundacją KGHM. Po zakończeniu 

inwestycji zamierzają powiększyć 
załogę Argentytu o 10-15 procent. 
Jest jednak pewien problem, bo nad 
polską częścią Bałtyku brakuje rąk 
do pracy.

W tym roku Interferie obchodzą 
25-lecie istnienia. Spółka, notowa-
na na Warszawskiej Giełdzie Papie-

rów Wartościowych, w ubiegłym 
roku odnotowała rekordowy wynik. 
Przy 45 mln zł obrotu osiągnęła pię-
ciomilionowy zysk. Obecnie zarzą-
dza siedmioma obiektami: cztere-
ma nad morzem, dwoma w górach 
i hotelem w Głogowie.

JOM
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Żądają zapłaty za zakup sprzed 20 lat
 Straszą tytułami 

wykonawczymi, 
dodatkowymi kosztami, 
procesem sądowym. 
Lubinianie coraz częściej 
otrzymują pocztą wezwania 
do zapłaty przypominające 
o prawdziwych lub 
rzekomych zakupach sprzed 
lat. Kto się przestraszy, 
straci pieniądze.

– Taki oto list dostała moja 
mama od pewnej firmy, któ-
ra rzekomo zajmuje się ścią-
ganiem długów. Dotyczy 
jakichś zakupów sprzed 19 
lat!!! Jest kwota długu, jakieś 

paragrafy i adresy i oczywi-
ście podpis na końcu listu, 
bazgroł bez imienia, nazwi-
ska i pieczątki. Może ktoś 
w Lubinie dostał ostatnio 
podobny list? – pyta zaniepo-
kojony Czytelnik.

O problem długów sprzed 
niemal dekady zapytaliśmy 
powiatowego rzecznika kon-
sumentów.

– Zgłosiło się do nas kilka 
osób z pytaniami dotyczą-
cymi wezwań do zapłaty za 
zakupy sprzed lat. Najczęś-
ciej klienci w końcu przypo-
minają sobie, że kiedyś rze-
czywiście otrzymali te przed-

mioty, są jednak przekona-
ni, że nie podpisywali żad-
nych umów, ani nie składali 
zamówień. Często sprzedaw-

ca posiada jednak odpowied-
nie dokumenty, a firmy win-
dykacyjne mają prawo kupo-
wać długi i starać się je odzy-

skać – mówi Wiesława Suli-
ma.

Ale może się też zda-
rzyć, że to próba wyłudze-
nia. – Z wezwania do zapła-
ty, które od nich dostałam 
wynika, że jak zamawiałam 
książki, byłam jeszcze nie-
letnia. Niczego takiego sobie 
nie przypominam i nigdy 
nie widziałam takiej książki 
– denerwuje się inna Czytel-
niczka.

Rzecznik tłumaczy, że 
takie wezwanie nie jest jesz-
cze powodem do niepokoju.

– Przesyłki tego typu, które 
przychodzą listem zwykłym, 

możemy zwyczajnie zigno-
rować. Zareagować trzeba, 
jeśli taka wiadomość przyj-
dzie listem poleconym, bo to 
może oznaczać, że firma szy-
kuje się do rozprawy sądowej 
– mówi rzecznik. – Nie należy 
liczyć na to, że dług przedaw-
ni się sam, „z urzędu”. Jeśli 
sprawa trafi do sądu, trzeba 
podnieść zarzut przedawnie-
nia – dodaje.

Nie ma jednego terminu 
przedawnienia dla wszyst-
kich roszczeń – zasadniczo 
roszczenia z tytułu umowy 
sprzedaży przedawniają się 
po trzech latach.  KW 
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Już wiedzą, 
jak się obronić
 » Przede wszystkim chodzi o bezpieczeństwo 

i przekonanie, że w sytuacji zagrożenia możemy się 
obronić – pracownice ośrodków pomocy 
społecznej z naszego powiatu wzięły 
dziś udział w kursie samoobrony. Wszystko 
w ramach akcji, która realizowana jest na terenie 
całego Dolnego Śląska.

Jak wyjaśnia Alina Tar-
czyńska, Dyrektor Powia-
towego Centrum Pomo-

cy Rodzinie w Lubinie, które 
organizuje akcję w Lubinie, 
celem szkolenia jest popra-
wa bezpieczeństwa pracow-
ników pomocy społecznej 
podczas wykonywania przez 
nich obowiązków zawodo-
wych w terenie. W szkole-
niu uczestniczyli pracownicy 
socjalni z Ośrodków Pomocy 
Społecznej z terenu Powiatu 
Lubińskiego oraz koordyna-
torzy rodzinnej pieczy zastęp-
czej PCPR w Lubinie.

Szkolenie składało się 
z dwóch części – praktycznej 
i teoretycznej. Na zajęciach 
praktycznych pracownicy 
poznali i przećwiczyli wybra-
ne elementy z zakresu samo-
obrony, natomiast w części 
teoretycznej zostali zapozna-
ni ze sposobami prowadze-
nia rozmów oraz negocjacji 
z trudnymi klientami w sytu-
acjach kryzysowych.

Zajęcia dla pracowników 
socjalnych z całego woje-
wództwa ruszyły we wrześ-

niu 2015 roku. Szkolenia pro-
wadzą policjanci Komen-
dy Wojewódzkiej Policji we 
Wrocławiu z Wydziału Pre-
wencji i z Zespołu Psycholo-
gów. Dziś w Lubinie odby-
ły się 83 takie zajęcia dla pra-
cowników socjalnych.

– Podczas kilkugodzin-
nych zajęć uczestniczki uczyły 
się podstawowych chwytów 
i uników, ale przede wszyst-
kim te zajęcia mają zachęcić 
kobiety do tego, żeby zadba-
ły o swoje bezpieczeństwo, 
zapisały się na regularne zaję-
cia z samoobrony, ćwiczyły 
kondycję i miały poczucie, że 

w sytuacji zagrożenia mogą 
coś zrobić. Zwłaszcza, że zde-
cydowana większość pracow-
ników socjalnych, także pra-
cujących w terenie, to kobie-
ty, a ryzyko jest bardzo dużo. 
Wszyscy pamiętamy o zmar-
łych pracownicach ośrodka 
pomocy społecznej w Mako-
wie, które zostały oblane 
benzyną i podpalone żyw-
cem – mówi policyjny nego-
cjator, st. sierż. Dawid Mar-
czyński z Zespołu Psycholo-
gów Komendy Wojewódz-
kiej Policji we Wrocławiu.

Do tej pory funkcjona-
riusze przeszkolili już 1500 
pracowników socjalnych 
w całym województwie.

Zarówno pracownicy 
socjalni Ośrodków Pomocy 
Społecznej, jak i koordyna-
torzy PCPR w Lubinie przy-
znali, że w pracy często zda-
rzają im się sytuacje mogące 
zagrażać ich zdrowiu bądź 
życiu. Wśród najczęstszych 

zagrożeń pracownicy Miej-
sko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Ścina-
wie wymieniają agresywne 
zachowania ze strony klien-
tów, uzależnienia od alko-
holu lub środków psychoak-
tywnych, a nie rzadko tak-
że różnego rodzaju choroby 

i  zabu-
rzenia psychicz-
ne. Koordynatorzy Powia-
towego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Lubinie zwraca-
ją uwagę, iż podczas pracy 
z trudnymi klientami, sta-
rają się ich uspokajać, zała-
gadzać sytuacje konfliktowe 
oraz uświadamiać im kon-
sekwencje ich zachowań. 
Przyznają jednak, że w sytu-
acjach potencjalnego zagro-
żenia własnego zdrowia czy 
nawet życia nie łatwo jest 
zachować spokój.

P r a -
c o w n i c y 

pomocy społecz-
nej, zapytani o to, czego 

oczekują od szkolących zgod-
nie odpowiedzieli, że prze-
de wszystkim zależy im na 
poznaniu wybranych technik 
samoobrony, ale także sposo-
bów panowania nad stresem 
w sytuacjach potencjalnie nie-
bezpiecznych. Mają nadzie-
ję, że udział w takim szkoleniu 
przyczyni się do wzmocnienia 
poczucia bezpieczeństwa i pew-
ności siebie podczas wykony-
wania swoich obowiązków 
zawodowych.   MS/KW

Fo
t. 

M
ar

io
la

 A
nk

ut
ow

ic
z/

KP
P 

w
 L

ub
in

ie



www.lubin.pl 28 września 2017 9POWIAT LUBIŃSKI

Poszli na grzyby, znaleźli żmije
 Czy w naszych lasach 

rozpanoszyły się żmije? Czy 
grzybiarze, którzy ochoczo ruszyli 
na poszukiwanie leśnych płodów, 
mają się czego obawiać? 
Z pytaniem o niepokojącą 
obecność zygzakowatych gadów 
zwrócił się do nas jeden 
z Czytelników.

– Chcę poinformować i jedno-
cześnie ostrzec grzybiarzy z gminy 
Lubin, okolic Miłoradzic, Raszo-
wej Malej, Raszówki o dużej ilo-

ści gadów w tej okolicy. Nigdy 
w naszych okolicach nie było tego 
gada, teraz na jednym spacerze spot-
kaliśmy ok. 5 dorosłych osobników. 
Proszę ostrzec grzybiarzy i udzielić 
informacji, co robić po ewentual-
nym ugryzieniu – pisze do nas zanie-
pokojony grzybiarz Czytelnik, prze-
syłając zdjęcie żmijowatej piękności.

Leśnicy uspokajają jednak, że 
powodu do obaw nie ma.

– Można powiedzieć, że sezon na 
żmije już kończy. Gady są zmienno-
cieplne i warunki pogodowe deter-

minują ich aktywność. Teraz szy-
kują się już do hibernacji, szukają 
zimowisk i nie stanowią zagroże-
nia. Można je spotkać w każdym 
środowisku, nie tylko leśnym. Na 
zimę chowają się w stertach gałęzi, 
w starych dziuplach, pod kamienia-
mi. Nie zaobserwowaliśmy zwięk-
szonej liczby żmij w naszym regio-
nie – mówi Norbert Wende z lubiń-
skiego nadleśnictwa.

Jad żmii nie jest śmiertelny, 
dla dorosłego człowieka nie sta-
nowi zagrożenia. Ran nie nale-

ży dotykać, wyciskać, nacinać, 
wysysać, nie upuszczać krwi. Zra-
nione miejsce należy schłodzić 
i natychmiast udać się do leka-

rze, który może zadecydować 
o podaniu surowicy. Podobnie, 
jeśli żmija podczas spaceru ukąsi 
psa, konieczna będzie interwencja 
weterynaryjna.

Żmija zygzakowata to jedyny 
jadowity gad żyjący w Polsce. Cechą 
charakterystyczną jest czarna wstę-
ga – od karku aż do końca ogona. 
Gdy żmija jest czarna, pręga pra-
wie znika. Zwierzę nie jest agresyw-
ne i atakuje tylko, gdy nie ma możli-
wości ucieczki.

 KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Szukają świadków pożaru
 Choć od tego pożaru minął już rok, policjanci mają 

nadzieję, że znajdą się świadkowie, którzy zapamiętali 
coś istotnego i teraz pomogą zatrzymać sprawcę lub 
sprawców podpalenia stodoły w Tymowej.

Ogień podłożono 24 
września ubiegłego roku. – 
W wyniku pożaru nadpa-
leniu i spaleniu uległy ścia-

ny oraz drewniane elemen-
ty dachu, sprzęt rolniczy, 
baloty słomy oraz zginął 
pies rasy mieszanej, maści 

czarnej – mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji.

Ponadto sprawca bądź 
sprawcy ukradli ze stodoły 
30 litrów oleju napędowe-
go, wałek odbioru mocy od 
ciągnika, cięgło oraz dol-
ne zawieszenie ciągnika 

mechanizmu podłączenia 
przyczepy z ciągnikiem.

Policjanci z komisa-
riatu w Ścinawie szuka-
ją osób, które widzia-
ły podpalenie stodoły, 
pożar lub posiadają jakie-
kolwiek informacje w tej 
sprawie.

Świadkowie proszeni są 
o kontakt z Komisariatem 
Policji w Ścinawie przy ul. 
Grodzkiej 1, pokój numer 
7. Można też dzwonić pod 
numerem 76 819 57 63 lub 
76 819 57 70 lub wysłać 
faks: 76 819 57 65. 

 MRT

Oddali 
krew, chcą 
też oddać 
szpik
 Górnicy po raz kolejny pokazali, że 

mają wielkie serce. Podczas ostatniej 
zbiórki krwi nie tylko podzielili się tym 
życiodajnym płynem, ale też 
zarejestrowali się do bazy dawców 
szpiku kostnego.

Jak informuje wolontariat KGHM, 
akcja odbyła się na terenie kopalni ZG 
Rudna. Zorganizował ją Klub HDK PCK. 
im. Miedzianej Kropli Krwi. Jak mówią 
organizatorzy, była to już kolejna akcja, 
która zakończyła się sukcesem.

– W trzy i pół godziny krwiodawcy 
zebrali ponad 17,5 litrów krwi. Dodatko-
wo, przeprowadzono rejestrację poten-
cjalnych dawców szpiku kostnego – do 
Krajowego Banku Dawców dołączyły 
22 osoby! – podsumowują krwiodawcy. 
– Dziękujemy! Jesteście wielcy! – dodają 
organizatorzy.  MS
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EDWARD to nic innego jak 
Europejski Dzień Bez Ofiar 
Śmiertelnych. Akcja na rzecz 

poprawy w ruchu drogowym pro-
wadzona była także w naszym 
mieście. Chodzi o to, by liczba 
śmiertelnych wypadków drogo-
wych spadła do zera.

– Nic tak nie działa na kierow-
ców, jak małe dziecko, proszące 
o ostrożną jazdę. Aby zwiększyć 
wyobraźnię uczestników ruchu 
drogowego, lubińscy policjanci 
zaprosili do wspólnych działań 
dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 
14 w Lubinie – mówi starszy aspi-
rant Sylwia Serafin z lubińskiej 
komendy.

W myśl idei „Małe działa-
nia prowadzą do dużych zmian” 
dzieci podczas zajęć lekcyjnych, 
wykonały transparent z hasłem 
„Zwolnij! Nie zabijaj!”, a w domu 
chorągiewki z ważnym przeka-
zem dla kierowców. Tak uzbro-
jone przeszły razem z Komisa-

rzem Lwem ulicami naszego mia-
sta, aby wspólnie z policjanta-
mi z ruchu drogowego uczestni-
czyć w informowaniu zatrzymy-
wanych do kontroli kierowców 
o programie „EDWARD”, pro-

mując przy tym wizję „0”, czyli 
zero wypadków drogowych.

– Każdy z kontrolowanych 
kierowców zgodnie twierdził, że 
dziecko podchodzące do samo-
chodu z namalowaną przez 

siebie chorągiewką, z hasłem 
np. „Kochanie, ja też czasami 
bywam na pasach. Zwolnij”, 
wzrusza i daje wiele do myślenia 
– dodaje st. asp. Serafin.

MS

 » „Nie jedź

 za szybko. Warto żyć” 

– uzbrojeni w transparenty i ha-

sła wypisane na kolorowych 

planszach uczniowie z SP 14

 wyszli na ulice wraz z lubińską 

policją. Zatrzymywali napotka-

nych kierowców i prosili, 

by jeździli bezpiecznie. 

Wszystko w ramach 

akcji EDWARD.

Dzieci zatrzymywały 
kierowców
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 » Tak niesprzyjającej pogody nie pamiętają nawet ci, którzy od wielu lat or-
ganizują ten rajd. Mimo wszystko znaleźli się śmiałkowie, którzy w ulewnym 
deszczu zdecydowali się przyłączyć do Zwykłego Niezwykłego Przejazdu Ro-
werowego ulicami Lubina z okazji Dnia bez Samochodu. – Przecież nie jeste-
śmy z cukru, nie rozpuścimy się – odpowiadała większość, gdy pytaliśmy, czy 
deszcz im nie przeszkadza.

W tym roku oprócz 
kasków rowero-
wych niezbędne 

okazały się kurtki prze-

ciwdeszczowe, pelery-
ny i kaptury. Deszcz, któ-
ry rozpadał się na dobre 
jeszcze przed startem raj-

du, towarzyszył rowerzy-
stom do samej mety.

Niektórych ulewa 
wystraszyła – odebra-

li pamiątkową koszul-
kę i zdecydowali się wró-
cić do domu. Znalazło się 
jednak kilkuset śmiałków, 
którzy stanęli na linii star-
tu i w deszczu przejechali 
– nieco skróconą ze wzglę-
dów bezpieczeństwa – tra-
sę ulicami Lubina.

– W zeszłym roku 
widzieliśmy rowerzystów 
biorących udział w tym 
przejeździe przez bal-

kon i postanowiliśmy, że 
w przyszłym roku, bez 
względu na pogodę, też się 
przyłączymy. No i jesteśmy 
– uśmiecha się pani Fausty-
na, która w imprezie wzię-
ła udział wraz z 7-letnim 
synem Olkiem uwielbia-
jącym jeździć na rowerze. 
– Może w przyszłym roku 
pogoda bardziej będzie 
nam sprzyjać – mówi, jed-
nocześnie zapowiadając, że 

przyłączy się z synem rów-
nież do następnego Dnia 
bez Samochodu.

Dla pana Tomasza i jego 
7,5-letniego syna Gabrysia 
nie był to pierwszy Zwykły 
Niezwykły Przejazd Rowe-
rowy. Po raz pierwszy jed-
nak odebrali pamiątkową 
koszulkę, która w tym roku 
była biała.

– Nie jesteśmy z cukru 
– mówi pan Tomasz, gdy 

pytamy, czy nie zrezygnują 
z udziału w rajdzie z powo-
du niesprzyjającej pogody. 
– Lubimy jeździć na rowe-
rze i deszcz nas nie przestra-
szy. W tym roku postano-
wiliśmy nawet przyjechać 
na start wcześniej, żeby 
nie zabrakło dla nas koszu-
lek – dodaje, prezentując 
wraz z synem T-shirty, któ-
re nałożyli na kurtki.

Pani Agnieszka takich 

Deszcz ich nie przestraszył
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pytamy, czy nie zrezygnują 
z udziału w rajdzie z powo-
du niesprzyjającej pogody. 
– Lubimy jeździć na rowe-
rze i deszcz nas nie przestra-
szy. W tym roku postano-
wiliśmy nawet przyjechać 
na start wcześniej, żeby 
nie zabrakło dla nas koszu-
lek – dodaje, prezentując 
wraz z synem T-shirty, któ-
re nałożyli na kurtki.

Pani Agnieszka takich 

pamiątkowych koszulek 
ma już kilka: niebieską, sza-
rą i teraz do kolekcji dodała 
białą. Każdego roku orga-
nizatorzy przejazdu stara-
ją się przygotować koszul-
ki w innym kolorze.

– We wrześniu jeżdżę 
w Tatry i zawsze zabie-
ram jedną taką koszulkę ze 
sobą, reklamując przy oka-
zji nasze miasto – przyzna-
je. – A sama impreza bar-

dzo mi się podoba. Nie 
mam prawa jazdy, więc 
jestem wożona, a tu mogę 
pokazać swoje możliwości 
– dodaje.

Wśród rowerzystów byli 
dzisiaj i weterani tej impre-
zy, jak na przykład pan 
Tadeusz, dla którego był to 
już siódmy rajd.

W tym roku przejazd 
rowerowy z okazji Dnia 
bez Samochodu odbył się 

w Lubinie już po raz 17. Po 
raz pierwszy wystartował 
sprzed hali widowiskowo-
-sportowej, a nie jak do tej 
pory z placu przy ul. Kon-
stytucji 3 Maja. 

W przyszłym roku 
impreza osiągnie pełnolet-
ność, dlatego organizato-
rzy już w tym roku zapo-
wiadają, że będzie szcze-
gólna.

 MARTA CZACHÓRSKA

Wędrowali 
po parkach
 Deszcz pokrzyżował plany uczestnikom „Dnia Bez Samochodu”. Ze 

względu na coraz to większe opady, organizatorzy postanowili zawrócić 
obie grupy, czyli rowerzystów i śmiałków, którzy zdecydowali się ponad 
czterokilometrową trasę pokonać pieszo.

„Dzień Bez Samochodu” zainau-
gurowały osoby, które zdecydowały 
się wziąć udział w spacerze po lubiń-
skich parkach. Już w dniu imprezy 
podjęto decyzję o zmniejszeniu ilości 
terenów rekreacyjnych, które zapla-
nowano odwiedzić podczas marszu. 
Przyczyną były coraz to bardziej inten-
sywne opady deszczu.

Pierwszym miejscem, w które tra-
fili spacerowicze, był park Kopernika 
znajdujący się między kościołem pw. 
Matki Bożej Częstochowskiej a I LO. 
Tam Jan Doleziński przedstawił 
krótko historię parku i opisał rodza-
je zadrzewienia występujących w tej 
lokalizacji.

Kolejnym etapem był park im. 
Józefa Piłsudskiego. Najpierw szybkie 
wspólne zdjęcie w altanie, a następ-
nie pod pomnikiem marszałka krót-
ka historia. – Otaczające nas mury 
obronne w czternastym wieku zastą-
piły drewnianą palisadę. Ważnym 
punktem jest też jedyna ocalała z kil-
kunastu, Baszta Głogowska – mówił 

do uczestników Jan Doleziński, wice-
prezes STP Wędrowiec.

W momencie przejścia do trzecie-
go parku, jakim był skwer im. Jana 
Wyżykowskiego, uczestnicy spaceru 
spotkali się na trasie z rowerzystami, 
którzy pod eskortą policji przejeżdża-
li właśnie aleją Niepodległości. Jak się 
okazało po chwili, był to ostatni etap 
podróży dla obu grup. Organizatorzy 
ze względu na bezpieczeństwo posta-
nowili zakończyć inicjatywę. Wszy-
scy wrócili pod Halę RCS, gdzie roz-
poczęto losowanie nagród. Na koniec 
dodamy tylko, że najmłodszy uczest-
nik miał dziesięć miesięcy i pokonał 
dystans w spacerówce.  MARIUSZ BABICZ
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Niezłomni 
piechurzy pokonali 

kilka parków. 
Deszcz 

pokrzyżował 
im plany
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Historyczna Pocztówka (189)
PANORAMA MIASTA OD STRONY POŁUDNIOWO-ZACHODNIEJ

CASPAR VON SCHWENCKFELD   (1489 – 1561) – CZĘŚĆ DRUGA

Biografi e (24)

Autorem i wydawcą tej kartki był 
wspomniany już wcześniej legnicki fo-
tograf Wilhelm Bittner. To ciekawe uję-
cie zostało wykonane z miejsca, w któ-
rym obecnie znajduje się miejski sta-
dion i hala widowiskowo-sportowa 
RCS. Na pierwszym planie widoczne 
kamienice obecnej ul. Odrodzenia.

Radykalne poglądy Schwenckfel-
da dotyczące możliwości prawdzi-
wego poznania tajemnicy Przemie-
nienia Pańskiego oraz wolnej woli 
i łaski, a także odrzucenie wszel-
kich symboli i dogmatów wiary 
wykraczających poza Pismo Świę-
te doprowadziły w 1524 roku do 
konfliktu z Lutrem i zerwania z nim 
w 1526 roku wszelkiej współpracy. 
Na działalność jego i jego zwolen-
ników także ostro zareagował koś-
ciół katolicki, oskarżając go o sze-
rzenie defetyzmu i herezji. Głów-
nym inicjatorem „krucjaty” prze-
ciw schwenckfeldystom był biskup 
Faber z Konstancy. Za jego namo-
wą król Ferdynand napisał ostry 
list do księcia Fryderyka II, wzywa-
jąc go do przestrzegania nauki 
o sakramentach w myśl doktryny 
kościoła oraz ukarania Schwen-
ckfelda, jako sprawcy całego zła. 
Początkowo Fryderyk II stanął 
w obronie Schwenckfelda jednak-
że pod naciskiem i groźbami króla 
musiał go zwolnić i oddalić ze swo-
jego dworu. 
W 1529 roku Schwenckfeld przy-
był do Strassburga, który był 
głównym punktem zbornym teolo-
gów i kaznodziei zainteresowa-
nych reformowaniem kościoła. Tu-
taj spotkał się z Zwinglim, przy-
wódcą ruchu reformatorskiego 
w Szwajcarii, którego interpretacja 
Pisma Świętego w kwestii Wiecze-
rzy Pańskiej była zbieżna z teorią 
Ślązaka, lecz w pozostałych zagad-
nieniach różnice poglądów były 
nad wyraz rozbieżne, by mogli 
podjąć wspólną działalność, a Sch-
wenckfeld trwał uparcie przy swo-
ich przekonaniach dotyczących 
wolności woli i sumienia. Przez ca-
ły czas utrzymywał ożywioną kore-
spondencję z księciem Frydery-
kiem II oraz swoimi przyjaciółmi, 
a szczególnie z kaznodzieją i uczo-
nym Krautwaldem. W 1533 prze-
niósł się do Augsburga, gdzie kon-
tynuował swoją misję aż do śmier-
ci 10 grudnia 1561 roku. 

Pierwsi recenzenci działalności 
Schwenckfelda ukazywali go jako 
zapaleńca i kacerza. Późniejsi bio-
grafowie szli za ich przykładem, 
podtrzymując te uprzedzenia bez 
jakichkolwiek własnych badań 
i dociekań na jego temat. Do dnia 
dzisiejszego w obrębie kościoła po-
został dziwakiem, osobą nikczem-
ną i marginesową. Chyba słusznie 
scharakteryzował go ewangelicki 
pisarz i historyk szwajcarski, Wal-
ter Nigg: „Jednym z pierwszych 
pionierów mistyki ewangelickiej 
był Schwenckfeld, którego nie oce-
ni się słusznie, jeśli nie będzie się 
w nim stale widziało Ślązaka, któ-
ry jest urodzonym marzycielem. 
Jeśli nawet większość życia spędził 
poza swoją ojczyzną, to na zawsze 
do niego przylgnął zapach śląskiej 
ziemi”.
Na skutek emigracji Caspara Sch-
wenckfelda w Świętym Cesarstwie 
wyodrębniły się dwa ośrodki sze-
rzenia jego nauki: południowe 
Niemcy oraz Dolny Śląsk, z tym, że 
to właśnie ten drugi uważany jest 
za „właściwy dom” ruchu Schwen-
ckfeldystów. Ocenia się, że ich licz-
ba aż do roku 1700 utrzymywała 
się na stałym poziomie ok. 1500 
osób zamieszkujących wieś Har-
persdorf (obecnie Twardocice 
w powiecie złotoryjskim) i jej okoli-

ce. W zasadzie przez cały okres 
swej obecności na Śląsku Schwen-
ckfeldyści doświadczali upokorzeń 
i prześladowań ze strony tak lute-
ranów, katolików jak i władz świe-
ckich: karano ich wysokimi grzyw-
nami, więziono, zabraniano upra-
wiania praktyk religijnych, często 
zakuwano w dyby, a nawet odbie-
rano im dzieci. Najgorsze miało 
jednak przyjść wraz z objęciem tro-
nu cesarskiego w 1711 roku przez 
Karola VI, zamierzającego siłą 
osiągnąć „jedność religijną kościo-
ła katolickiego” i zaciekle zwalcza-
jącego ośrodki protestanckie. 
Już w 1719 roku do Twardocic 
przybyło dwóch Jezuitów z misją 
„nawrócenia” Schwenckfeldystów, 
nakładając na wspólnotę szereg 
ograniczeń i zakazów. Jednym 

z pierwszych był zakaz sprzedaży 
mienia będącego w posiadaniu 
Schwenckfeldystów, a także naby-
wania przez nich nowych gruntów. 
Gdy to nie pomogło, Jezuici wydali 
zakaz grzebania członków wspól-
noty na poświęconej przez siebie 
ziemi. Dla członków sekty mieli 
specjalne miejsce – Viehweg – 
Bydlęcą Drogę, a raczej przydroż-
ne rowy wzdłuż bydlęcego traktu.
Kolejny zakaz dotyczył wreszcie 
opuszczania samej wsi bez specjal-
nych zezwoleń. Kiedy ograniczenia 
okazały się już trudne do zniesie-
nia, przywódcy sekty potajemnie 
skontaktowali się z saksońskim 
księciem Nicholasem Ludwigiem 
von Zinzendorfem, który zdecydo-
wał się udzielić im schronienia.
W mroźne lutowe noce 1726 roku, 
w kilku grupach, niosąc tylko to, 
co najpotrzebniejsze, Schwenckfel-
dyści opuścili swe dolnośląskie sie-
dziby i skierowali się do włości 
księcia von Zinzendorf. Ten oddał 
do ich dyspozycji domy w Berthels-
dorf i Goerlitz (Zgorzelec), gdzie 
już wcześniej schronienie znaleźli 
protestanccy uchodźcy z Moraw. 
Po śmierci księcia  w 1733 roku, 
wykorzystując fakt, iż następcą Ni-
cholasa Ludwiga został jego nie-
doświadczony syn, śląscy jezuici 
zażądali wydania wszystkich Sch-
wenckfeldystów. Ci, nie czekając 
na decyzję nowego księcia, który 
tymczasem nałożył na nich zakaz 
opuszczania swych siedzib, zdecy-
dowali się na emigrację. 20 kwiet-
nia 1734 r. grupa 176 osób opuści-
ła swe domostwa i płynąc w dół 
Łaby dotarła do Holandii. Tutaj 
opiekę nad zbiegami roztoczyli 
mennonici (odłam prześladowa-
nych anabaptystów), którzy przy-
jęli ich do swych domów, zaopa-
trzyli w żywność, a wreszcie opłaci-
li podróż statkiem do Ameryki.
 
 CIĄG DALSZY 
 W NASTĘPNYM NUMERZE. 
 OPRACOWAŁ HENRYK RUSOWICZ

Zoo już samodzielne!
 Od teraz lubiński ogród 

zoologiczny będzie sam 
decydował, jakie zwierzęta 
tu zamieszkają, które 
kupić, wymienić czy 
rozmnażać. Właśnie 
zakończyła się kilkuletnia 
umowa z wrocławskim zoo. 

Umowa, która łączyła 
zoo znajdujące się w par-
ku Wrocławskim w Lubi-
nie z ogrodem zoologicz-
nym we Wrocławiu, obo-
wiązywała od chwili gdy 
rozpoczęto projektowanie 
tego miejsca.

Wrocławska jednost-
ka służyła wsparciem przy 
planowaniu zagospoda-
rowania tutejszego parku, 
projektowaniu wolier czy 
decydowaniu, jakie gatun-
ki powinny je zasiedlić.

– Ta pomoc była bar-
dzo potrzebna, a współ-
praca układała nam się 
bardzo dobrze. Zresztą 
widać to po naszych sukce-
sach hodowlanych, które 
wynikały także z wytycz-
nych wrocławskiego zoo 
– mówi Agata Bończak. – 
Wskazywano nam, jakie 
gatunki należy rozmna-
żać, pozyskiwano nowe, 
inne wymieniano, ale to 
wszystko było niezależne 
od nas. Od poniedziałku 
robimy to sami – dodaje.

Większość zwierząt, 
które mieszkają w parku 
Wrocławskim przeszła na 
własność Centrum Edu-
kacji Przyrodniczej, które 
zarządza tym miejscem. – 
W kilku gatunkach zajdzie 
zmiana – przyznaje szefo-
wa CEP. – Niektóre odda-
my, a na to miejsce pozy-
skamy inne.

Do lubińskiego zoo przy-
jechały właśnie trzy owce 
olkuskie, a dokładnie dwie 
owce i jeden tryk. To pierw-
sze zwierzęta pozyskane 
samodzielnie przez tutejszy 
ogród zoologiczny. Zastąpią 
one owce św. Jakuba, które 
oddano do Wrocławia.

– Owce olkuskie są 
polską rasą rodzimą. 
W naszych budynkach 
inwentarskich będzie to 
czwarty gatunek rodzi-
my, po owcy wrzosówce, 
kozach karpackich i zielo-
nonóżkach kuropatwia-
nych – wylicza Bończak.

Kilka zmian zajdzie też 
w wolierach, w których 

mieszkają ptaki. Cztery 
puszczyki wrócą do Wroc-
ławia, a w ich miejsce 
lubiński ogród zoologiczny 
będzie się starał pozyskać 
puszczyki mszarne, któ-
re są większym i rzadszym 
gatunkiem sowy. Pojawią 
się też nowe bażanty.

– Będziemy się starali 
o pozyskanie ptaków czy-
sto gatunkowych, bezpo-
średnio od Ogólnoświa-
towego Stowarzyszenia 
Hodowców Bażantów. 
Właściwie w każdym przy-
padku pozyskania nowych 
zwierząt będziemy dążyli 
do tego, żeby były to zwie-
rzaki czysto gatunkowe – 
przyznaje Bończak.

Kolejnym nowym loka-
torem tutejszego zoo będzie 
klacz kuca szetlandzkie-
go. Dwie klacze wróci-
ły bowiem do stolicy Dol-
nego Śląska, a na wybiegu 
pozostała jedynie urodzo-
na w Lubinie Liga.

Obecnie o lubińskie zoo 
i park Wrocławski dba 20 
osób. Każdy ma dokładnie 
przyporządkowane zada-
nia. Część jest odpowie-
dzialna za ptaki, część za 
zwierzęta kopytne, a inni 
za zieleń.

– Działamy już trzy lata 
i wykorzystaliśmy ten czas 
bardzo dobrze. Nasi pra-
cownicy wyjeżdżali na 
praktyki do różnych ogro-
dów zoologicznych, bra-
li udział w szkoleniach, 
nabierali także doświad-
czenia tutaj, w pracy 
codziennej. Mamy specja-
listów w zakresie hodow-
li zwierząt, zootechni-
ków, techników wetery-
narii. Jestem spokojna, że 
poradzimy sobie sami, ale 
oczywiście nadal będzie-
my podtrzymywać współ-
pracę z innymi ogrodami 
zoologicznymi i ośrodka-
mi hodowlanymi – kończy 
szefowa Centrum Edukacji 
Przyrodniczej.

 MARTA CZACHÓRSKA
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Nowy nabytek – owca olkucka

Wypędzenie ostatnich Schwen-
ckfeldystów z Twardodzic w lu-

tową noc 1726 roku

Agata Bończak, szefowa Cen-
trum Edukacji Przyrodniczej

Obraz Adolfa Pannasha (ur. 
1929) przedstawiający Caspara 

Schwenckfelda dobrowolnie 
opuszczającego zamek w Legni-

cy. Obraz ze zbiorów Schwen-
kfelder Library & Heritage
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Ścinawskie

Przychodnia zdrowia
też w remoncie
 Od kilku miesięcy trwają 

roboty w budynku 
Miejsko-Gminnego 
Zespołu Zakładów Opieki 
Podstawowej w Ścinawie.

Do remontu obiek-
tu przy ulicy Władysława 
Jagiełły placówka przygoto-
wywała się dwa lata, jednak 
przetarg na realizację przed-
sięwzięcia zatytułowane-
go „Modernizacja ciągów 
komunikacyjnych, wymia-
na drzwi wraz z ościeżnica-
mi oraz wymiana instala-
cji elektrycznej” ogłoszono 
dopiero w lutym br.

W postępowaniu wpły-

nęły cztery oferty. Najko-
rzystniejszą złożyła firma 
Bicz-Bud Usługi Ogólno-
budowlane z siedzibą w Sta-
rym Wołowie. Przedsiębior-
ca z końcem marca ogło-
szony został jako zwycięzca 
przetargu i obecnie remon-
tuje pomieszczenia oraz 
hole w ścinawskim ośrod-
ku zdrowia.

– Należy zaznaczyć, iż 
prace remontowe są bardzo 
utrudnione z uwagi na bie-
żącą działalność przychod-
ni i brak możliwości prze-
niesienia się, czy też wyłą-
czenia z użytkowania na 
czas robót chociażby pię-

tra budynku – mówi Ewa 
Buras, dyrektor MGZZOP 
w Ścinawie.

Do tej pory wykona-
no już remont na parterze 
obiektu – w części rehabi-
litacji, na klatce schodowej 
bocznej oraz we fragmencie 
pierwszego piętra.

Termin zakończenia 
inwestycji to koniec grud-
nia 2017 r.

ANNA KUBIK
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Działo się w Dziewinie
 » Każdy z nas zdaje sobie sprawę, jak ważne jest 

w dzisiejszych czasach kształtowanie świadomości 
ekologicznej. Wychodząc naprzeciw tym oczekiwa-
niom w minioną sobotę, 23 września na terenie Re-
gionalnego Ośrodka Edukacji Ekologicznej w Dzie-
winie został zorganizowany piknik ekologiczny.

Pomimo deszczowej aury 
animatorzy ośrodka 
przygotowali dla przy-

byłych gości wiele atrakcji, 

m.in.: warsztaty rękodzielni-
cze, wyrobów z gliny i siana.

Ponadto każdy chętny 
mógł przeprowadzić małe 

doświadczenia naukowe pod 
czujnym okiem Anny Poręb-
skiej, a o dobre samopoczucie, 
kondycję fizyczną i pozytyw-
ną energię zadbała Paulina 
Wityk-Szumna – znana ści-
nawska animatorka sportu. 
Ponadto każdy chętny mógł 
obejrzeć obrazy wykonane 

podczas plenów artystycz-
nych w Dziewinie.

Niespodzianką były 
upominki, które otrzyma-
li wszyscy uczestnicy pik-
niku.

Organizatorami wydarze-
nia w stylu eko byli: Centrum 
Turystyki i Kultury w Ścina-

wie, Stowarzyszenie „Aktyw-
ny Dziewin” oraz Regionalny 
Ośrodek Edukacji Ekologicz-
nej w Ścinawie.

W miniony poniedzia-
łek, 25 września w Regional-
nym Ośrodku Edukacji Eko-
logicznej ruszyły pierwsze 
zajęcia po przerwie wakacyj-

nej  z udziałem czwartokla-
sistów ze Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Lubinie.  Zainte-
resowanych udziałem w zaję-
ciach i warsztatach zaprasza-
my na www.roee.scinawa.
eu, gdzie można znaleźć peł-
ną ofetę.

 PAWEŁ FLUNT
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MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

Dom Wypoczynkowy „Lubinka”
DW „Lubinka” oferuje:

· cztery pokoje z łazienkami i aneksami kuchennymi, 

· malownicze otoczenie lasów okolic Karpacza Górnego.

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

www.lubinka.karpacz.pl
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 KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Rodło Granowice 6 6 0 0 18 32-6
2.  Sparta Parszowice 6 5 1 0 16 18-8
3.  Zryw Kłębanowice 7 5 0 2 15 26-11
4.  Czarni Dziewień 7 4 2 1 14 11-7
5.  Orzeł Mikołajowice 6 4 1 1 13 15-4
6.  Górnik Lubin 7 4 0 3 12 30-18
7.  Mewa Kunice 6 4 0 2 12 28-10
8.  Albatros Jaśkowice 7 3 2 2 11 15-14
9.  Kolejarz Miłkowice 7 2 1 4 7 14-27

10.  Wilki Różana 7 2 0 5 6 20-27
11.  Park Targoszyn 6 2 0 4 6 11-28
12.  Krokus Kwiatkowice 6 1 1 4 4 10-17
13.  Fortuna Obora 7 1 1 5 4 17-36
14.  Unia Miłoradzice 6 0 2 4 2 7-18
15.  Zjednoczeni Snowidza 7 0 1 6 1 4-27

 Kolejka 7:  
Sparta Parszowice – Albatros Jaśkowice  4:3
Rodło Granowice – Unia Miłoradzice  3:1
Park Targoszyn – Krokus Kwiatkowice   2:1
Orzeł Mikołajowice – Kolejarz Miłkowice   4:0
Wilki Różana – Czarni Dziewie   1:2
Zjednoczeni Snowidza – Fortuna Obora   2:2
Zryw Kłębanowice – Górnik Lubin   3:0
Pauza: Mewa Kunice

 KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Transportowiec Kłopotów 6 5 0 1 15 22-11
2.  Unia Szklary Górne 6 4 1 1 13 21-11
3.  Huzar Raszówka 6 3 2 1 11 16-5
4.  Victoria Tymowa 6 3 1 2 10 23-14
5.  Błyskawica Luboszyce 6 3 1 2 10 17-13
6.  Skarpa Orsk 6 3 1 2 10 15-13
7.  Błysk Studzionki 6 3 0 3 9 12-16
8.  Platan Siedlce 6 2 1 3 7 19-20
9.  Sokół Niechlów 6 2 1 3 7 10-15

10.  Wiewierzanka Wiewierz 6 2 0 4 6 11-14
11.  LZS Żelazny Most 6 1 0 5 3 11-35
12.  Victoria Niemstów 6 1 0 5 3 8-18

 Kolejka 6:  

Błysk Studzionki – Skarpa Orsk   2:5
Huzar Raszówka – Platan Siedlce   7:2
Błyskawica Luboszyce – Sokół Niechlów  2:0
LZS Żelazny Most – Transportowiec Kłopotów   3:8
Wiewierzanka Wiewierz – Unia Szklary Górne   0:4
Victoria Tymowa – Victoria Niemstów   2:4

 III liga 2016/2017, GRUPA III 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Stal Brzeg 9 7 0 2 21 23-11
2.  KS Polkowice 9 6 2 1 20 20-11
3.  Skra Częstochowa 8 5 2 1 17 16-5
4.  Gwarek Tarnowskie Góry 8 4 3 1 15 12-7
5.  Górnik II Zabrze 9 5 0 4 15 18-16
6.  KS Stilon Gorzów Wielkopolski 9 4 2 3 14 20-18
7.  Ślęza Wrocław 9 4 1 4 13 16-21
8.  Rekord Bielsko-Biała 8 3 3 2 12 12-10
9.  BKS Stal Bielsko-Biała 8 4 0 4 12 8-9

10.  Zagłębie II Lubin 8 3 2 3 11 9-11
11.  Lechia Dzierżoniów 8 3 1 4 10 12-12
12.  Miedź II Legnica 9 3 1 5 10 9-15
13.  Piast Żmigród 9 3 1 5 10 15-16
14.  Falubaz Zielona Góra 9 2 3 4 9 11-16
15.  Pniówek Pawłowice Śląskie 8 2 3 3 9 8-11
16.  Ruch Zdzieszowice 9 2 3 4 9 10-11
17.  Unia Turza Śląska 8 2 1 5 7 11-16
18.  Polonia Głubczyce 9 1 0 8 3 9-23

 Kolejka 9:  

Ślęza Wrocław – Ruch Zdzieszowice   3:2
KS Stilon Gorzów Wielkopolski – Piast Żmigród   6:3
Polonia Głubczyce – Falubaz Zielona Góra   1:5
KS Polkowice – Stal Brzeg   3:2
Rekord Bielsko-Biała – Lechia Dzierżoniów  (11 października, 15.00)
Skra Częstochowa – Gwarek Tarnowskie Góry (18 października, 18.00)
Unia Turza Śląska – Zagłębie II Lubin (25 października, 15.00)

 Sport-Track IV liga 2016/2017, Grupa dolnośląska (zachód) 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  AKS Strzegom 7 6 0 1 18 23-7
2.  Apis Jędrzychowice 7 5 2 0 17 18-5
3.  Orkan Szczedrzykowice 7 5 1 1 16 15-10
4.  Stal Chocianów 7 4 1 2 13 15-11
5.  Karkonosze Jelenia Góra 7 3 2 2 11 16-12
6.  Włókniarz Mirsk 7 3 2 2 11 14-9
7.  Odra Ścinawa 7 3 2 2 11 21-11
8.  Chrobry II Głogów 7 3 1 3 10 18-17
9.  Orla Wąsosz 7 3 1 3 10 10-8

10.  Sparta Grębocice 7 2 2 3 8 10-12
11.  Sudety Giebułtów 7 2 2 3 8 11-15
12.  Górnik Boguszów-Gorce 7 2 1 4 7 6-20
13.  Nysa Zgorzelec 7 1 2 4 5 7-16
14.  Górnik Złotoryja 7 1 1 5 4 9-18
15.  Olimpia Kamienna Góra 7 1 1 5 4 9-20
16.  Olimpia Kowary 7 1 1 5 4 12-23

 Kolejka 7:  

Stal Chocianów – Włókniarz Mirsk   1:1
Górnik Boguszów-Gorce – Olimpia Kamienna Góra   2:3
Karkonosze Jelenia Góra – Odra Ścinawa   4:2
Orkan Szczedrzykowice – Górnik Złotoryja   4:2
Sudety Giebułtów – Nysa Zgorzelec  3:0
Chrobry II Głogów – Orla Wąsocz   2:1
Olimpia Kowary – Apis Jędrzychowice  2:4
AKS Strzegom – Sparta Grębocice   3:0

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Prochowiczanka Prochowice 7 6 1 0 19 29-6
2.  Konfeks Legnica 7 5 2 0 17 23-3
3.  Sparta Rudna 7 5 1 1 16 17-6
4.  Odra Chobienia 7 5 1 1 16 13-5
5.  Iskra Księginice 7 4 2 1 14 15-6
6.  Płomień Radwanice 7 3 3 1 12 19-14
7.  Huta Przemków 7 4 0 3 12 17-16
8.  GKS Męcinka 7 3 1 3 10 9-11
9.  Czarni Rokitki 7 3 0 4 9 9-18

10.  Iskra Kochlice 7 2 2 3 8 13-19
11.  Kuźnia Jawor 7 2 1 4 7 15-16
12.  KS Legnickie Pole 7 2 0 5 6 13-19
13.  Zamet Przemków 7 2 0 5 6 13-17
14.  Kaczawa Bieniowice 7 1 1 5 4 13-18
15.  Dąb Stowarzyszenie Siedliska 7 1 0 6 3 11-27
16.  Grom Gromadzyń-Wielowieś 7 0 1 6 1 5-33

 Kolejka 7:  

Prochowiczanka Prochowice – Zamet Przemków   6:2
Płomień Radwanice – Sparta Rudna   2:2
Odra Chobienia – GKS Męcinka  2:0
Huta Przemków – KS Legnickie Pole   2:6
Czarni Rokitki – Dąb Stowarzyszenie Siedliska  3:2
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Kuźnia Jawor   1:5
Konfeks Legnica – Iskra Kochlice  2:0
Kaczawa Bieniowice – Iskra Księginice   1:5

Spotkanie sąsiadów
 » Za nami kolejne derby gminy Rudna. W Studzion-

kach miejscowy Błysk podejmował Skarpę Orsk.

Goście okazali się lep-
si i pewnie wygrali 5:2, 
dzięki czemu awanso-

wali na szóste miejsce w tabe-
li grupy II legnickiej B-klasy. 
Rozgrywkom lideruje Trans-

portowiec Kłopotów, który 
w szóstej serii spotkań ograł 
pewnie Żelazny Most, aż 8:3. 
Niespodzianką na pewno był 
wynik w Tymowej. Tamtejsza 
Victoria podejmowała ostat-
nią w rozgrywkach Victorię 

Niemstów. Ku zaskoczeniu 
kibiców gospodarze przegra-
li 2:4 i goście po sześciu kolej-
kach mogli dopisać na konto 
pierwsze 3 punkty.

 MARIUSZ BABICZ
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reklama

Za nami derby gminy 
Rudna, które 

obfitowały w wiele 
bramek
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MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

USŁUGI SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE 
Dźwig marki Liaz DSR 110  

· maksymalny wysięg 15m 
· udźwig do 10t

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

Podnośnik koszowy marki Star 28 
· maksymalny wysięg 17m 

· udźwig 400 kg
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Młodzi Polacy 
ograli Szkotów
 Reprezentacja Polski do 

lat 16 ma za sobą dwa 
spotkania kontrolne. Biało-
czerwoni zmierzyli się ze 
Szkotami. W Busku-Zdrój 
nasi młodzi rodacy 
dwukrotnie ograli państwo 
z północy Wielkiej Brytanii, 
4:1.

W kadrze znaleźli się 
zawodnicy Zagłębia Lubin: 

Arkadiusz Baran, Kacper 
Bieszczad i Daniel Dudziń-
ski. Powołanie otrzymali tak-
że zawodnicy grający zagra-
nicą: Nathan Wahling (VfL 
Wolfsburg), Pascal Połoński 
(Holstein Kiel) i wychowanek 
SCS Amico Lubin, a obecnie 
grający w Queens Park Ran-
gers – Bartosz Zynek, który 
strzelił Szkotom jedną bram-
kę.  MARIUSZ BABICZ
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Bartosz Zynek wraz z piłkarzami Zagłębia po raz kolejny zyskał uznanie 
w oczach szkoleniowca

 Tylko najmłodsze dzieci 
miały okazję 
zaprezentowania swych 
umiejętności wrotkarskich 
na torze do jazdy szybkiej 
Regionalnego Centrum 
Sportowego. Do zawodów 
zgłosiło się ponad 40 osób, 
ale niesprzyjająca aura 
zmusiła organizatorów do 
przełożenia imprezy. 

Mistrzostwa Mia-
sta Lubina we Wrotkar-
stwie były pierwszym eta-
pem długofalowego pla-
nu MKS Cuprum Lubin, 
który zakłada organizację 
wielu podobnych imprez 
w przeciągu najbliższych 
lat. – Chcemy promować 
dyscyplinę i w obliczu tylu 
popularnych sportów w 

naszym mieście, chcemy 
zaoferować atrakcyjną 
formę uprawiania wrot-
karstwa i łyżwiarstwa – 
podkreśla Piotr Waw-
nikiewicz, trener MKS 
Cuprum Lubin.

W tym roku przypa-
da jubileusz 45-lecia sek-
cji łyżwiarstwa w Lubinie. 
Jest to znakomita okazja 
do wspomnień, ale także 
moment dobry do rekruta-
cji kolejnych adeptów tego 
sportu. – Sekcja ma wspa-
niałą historię i wielu wyjąt-
kowych panczenistów jak 
Lilianna Morawiec. Pod-
kreślam również, że jako 
pierwsi w Polsce mieli-
śmy nowoczesne lodowi-
sko. Chcemy podtrzymy-
wać te tradycje i przekazy-
wać doświadczenie i wiedzę 

kolej-
nym mło- d y m 
zawodniczkom i zawod-
nikom – mówi Marian 
Węgrzynowski, wielolet-
ni prezes MKS Cuprum 
Lubin.

W zawodach zaplano-
wano osiem kategorii. Jako 
pierwsze startowały dzie-
ci z rocznika 2011 i młod-
si. Miały one do wykona-
nia po jednym okrążeniu. 

Podczas zawodów młodzi 
ludzie zmagali się ze śliską 
nawierzchnią. Intensyw-
ne opady deszczu skłoni-
ły organizatorów –  MKS 
Cuprum Lubin i RCS – do 
zakończenia turnieju i prze-
niesienia go na 30 września 
na godzinę 10. 

 MARIUSZ BABICZ
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Wrotkarskie mistrzostwa 
przełożone

Organizatorzy przełożyli za-
wody wrotkarskie na 30 

września. Ścigali się tylko 
najmłodsi

Wyjątkowe 
spotkanie 
po Biegu Dinusia
 W biurze STP Wędrowiec spotkali się 

organizatorzy i wolontariusze IV Biegu 
Dinusia z rodzicami 12-letniego Pawła 
Chudaka z Lubina. Przekazano rodzicom 
symboliczny certyfi kat z uzbieraną 
kwotą a dyrektor CEP Agata Bończak 
wręczyła książkę o zwierzętach i ptakach 
lubińskiego ZOO.

W ubiegłym tygodniu lubinianie cały-
mi rodzinami pobiegli, by pomóc Pawełko-
wi chorującemu  m.in. na dziecięce porażenie 
mózgowe, uzbierać pieniądze na kosztowną 
rehabilitcję.  Rodzice Pawła przekazali pisem-
ne podziękowanie organizatorom oraz poczę-
stowali wybornym ciastem i tortem. Uzbiera-
na kwota z wpisowych to 4 037,55 złotych, 
natomiast do puszek wolontariusze uzbiera-
li łącznie 2 373,90 oraz 5 euro i 9 eurocentów, 
czyli razem dla Pawełka udało się uzbierać 6 
411,45 złotych plus 5,09 euro.

Jest to najwyższa kwota z czterech 
dotychczasowych imprez, wyższa od kwo-
ty z ubiegłego roku o 299,53 złotych. Dwu-
dniową imprezę obsługiwało 18 wolonta-
riuszy.  MARIUSZ BABICZ
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Na spotkaniu przekazano rodzicom symboliczny 
certyfikat z uzbieraną kwotą

Coraz więcej tenisistów
 » Druga edycja Grand Prix Lubina w Tenisie Stołowym przywiodła do sali gimnastycznej przy ul. Norwida ponad 

siedemdziesięciu sportowców. Wśród nich byli zupełni amatorzy tego sportu, zawodnicy KS Polkowic, ale także le-
gendy tenisa stołowego z Lubina.

O medale mistrzostw kraju 
walczył z samych Andrze-
jem Grubbą. – Do tej pory 

wspomnienia wracają i trwa-
ją w mojej głowie, jakby to było 
wczoraj – podkreśla Jerzy Flor-
czak, niegdyś zawodnik klu-
bu tenisa stołowego Zagłę-
bia Lubin, który bierze udział 
w cyklu Grand Prix Lubina.

Na parkiecie Szkoły Podsta-
wowej nr 14 mogliśmy podzi-
wiać legendy tego sportu jak 
wspomniany Jerzy Florczak, 
Jerzy Osicki czy Alicja Skrzypi-
cka.

Grand Prix przywiodło 
liczne grono młodszych i doj-
rzalszych wiekiem zawodni-
czek i zawodników. Sport 
ten w naszym mieście powo-
li reaktywuje swoją działal-
ność. – Jest nas coraz więcej. 
Pierwszy turniej to takie koty 
za płoty. Musieliśmy mieć 
przetarcie. Zależy nam na 

powrocie na tenisową mapę 
Polski. Jeszcze zgłaszają się 
do nas chętne osoby, które 
chciałyby rozpocząć przygo-

dę z tym sportem. Niebawem 
ruszy także liga kobiet, więc 
wszystko idzie w dobrym kie-
runku – podkreśla Sławomir 

Słowiński, sędzia główny 
Grand Prix i trener drużyny 
kobiet z Lubina.

Turniej odbywa się w pięciu 
kategoriach: Kobiety i Mężczyzn 
OPEN, a także Junior (do lat 16), 
Weteran 50+, a także Amato-
rzy. Wszelkie pytania drogą tele-
foniczną pod numer: 669-709-
702. Trzecia edycja Grand Prix 
planowana jest na dzień 11 listo-
pada na godzinę 10.00, również 

w Szkole Podstawowej nr 14 przy 
ul. Norwida.

Najlepszy w kategorii „Ama-
tor z Lubina” był najstarszy 
uczestnik zawodów, 80-let-
ni Franciszek Kędra z Lubina. 
Wysokie miejsca zajęli lubinia-
nie: Jerzy Florczak, Alicja Skrzy-
picka, Mikołaj Kaciuba, Tomasz 
Pruszczyk, Małgorzata Rojek 
oraz Kamila Gruchała.
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Ponad 70 sportowców stawiło się na II Grand Prix Tenisa Stołowego
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Klub Manufaktura Fitnessu jest miejscem, które 
dba nie tylko o kobiety, lecz także o ich pociechy. 
Świadomym i odpowiedzialnym rodzicom oferu-
jemy świetne zajęcia korekcyjne i taneczne dla 
dzieci. Jeśli Twoje dziecko:

- posiada nadmiar energii,
- ma wady postawy, które wymagają ćwiczeń,
- nie potrafi oderwać się od komputera lub table-
tu…

NIE CZEKAJ!
ZAPISZ JE JUŻ DZIŚ NA ZAJĘCIA:
– ZDROWE STÓPKI, ZDROWE PLECKI – środy 
godz. 16.00 i czwartek godz. 18.00 – zajęcia ru-
chowe mające charakter ćwiczeń ogólnouspraw-
niających, kształtujących podstawowe cechy 
motoryczne takie jak zwinność, gibkość, skocz-
ność. Program ćwiczeń realizowany jest w opar-
ciu o gry i zabawy dostosowane do wieku i możli-
wości dzieci.
Zajęcia będą prowadzone przez wykwalifikowa-
ną fizjoterapeutkę. Podczas pierwszego spotka-
nia zostanie przeprowadzona ocena małego pa-
cjenta, m.in. pod kątem:
– położenia kolców biodrowych,
– oceny wady postawy,
– wady klatki piersiowej, kończyn dolnych i stóp
– ułożenia łopatek.

– ZUMBA DLA DZIECI – piątki godz. 16.20 – jest 
to połączenie zumby i treningu mającego na celu 
zapewnienie dzieciom od lat 4 do 12 maksimum 
zabawy, tańca i ćwiczeń w tym samym czasie.

ZAJĘCIA SPORTOWE I KOREKCYJNE DLA DZIECI

SWOJEGO DZIECKA!!!

ZAJĘCIA SPORTOWE I KOREKCYJNE DLA DZIECI

ZAPRASZAMY – ZAPISY W RECEPCJI KLUBU:
Manufaktura Fitnessu, ul. Konstytucji 3 Maja 3, LUBIN

Tel.: 882 126 668
e-mail: kontakt@manufakturafitnessu.pl 

ZADBAJ O FORMĘ I ZDROWIE
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Porażka pod koszem
 Pierwszy mecz w Lidze 

Młodzików był niezwykłym 
przeżyciem dla koszykarzy 
SMK Lubin. Podopieczni 
Szymona Pietraszka i 
Łukasza Skibińskiego 
podejmowali w sali przy ul. 
KEN, zespół WKK Wrocław.

Początkowo oba zespoły 
„badały” przeciwnika. Filip 
Jastrzębski jako pierwszy rzu-
cił za dwa punkty. Wrocła-
wianie szybko odpowiedzie-
li podobnym trafieniem. Póź-
niej goście zaczęli grać swo-
je i widoczna była zdecydo-
wana przewaga ekipy ze sto-

licy Dolnego Śląska. Pierw-
szą kwartę przegraliśmy 4:45. 
W kolejnych lubinianie rzuci-
li 14 punktów. SMK ostatecz-
nie przegrało 18:135, ale dla 
naszych zawodników była to 
porządna lekcja koszyków-
ki, z której na pewno wynio-
są wiele wniosków. Najwię-
cej punktów dla SMK zdo-
byli Filip Jastrzębski i Dawid 
Kogut. Każdy z zawodników 
rzucił po 4. Drugi mecz, pod-
opieczni Szymona Pietraszka 
zagrają na wyjeździe 4 paź-
dziernika. Ich przeciwnikiem 
będzie ekipa KS Sudety Jelenia 
Góra.  MARIUSZ BABICZ

SMK Lubin – WKK Wrocław  18:135 (4:45, 2:28, 8:35, 4:27)
SMK Lubin: Szymon Czekaj, Krzysztof Niebylski (2), Rafał Raś, Hubert Tarnawski, 
Jakub Jamrozy (2), Dawid Kogut (4), Sebastian Ziółkowski (2), Hubert Kwaśniewski, 
Jakub Sławecki (2), Beniamin Stefanowicz, Maciej Fonał (2), Filip Jastrzębski (4). 

Lubinianie w debiutanckim spotkaniu Ligi Młodzików musieli uznać 
wyższość rywali z Wrocławia
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 » Inauguracja II ligi koszykówki mężczyzn w wy-
konaniu podopiecznych Szymona Pietraszka, to 
przede wszystkim pokaz wspaniałego zaangażo-
wania, zgrania i solidnej walki o każdy metr na 
parkiecie. Niestety, SMK musieli uznać wyższość 
Rawii Rawicz.

Przez cztery kwarty 
spotkanie było gra-
ne na przewagi. Jeśli 

jeden z zespołów osiągał 
czteropunktowe prowadze-
nie, drugi za chwilę dopro-

wadzał do remisu i odska-
kiwał na dwa punkty. Pod 
lubińskim koszem nieza-
wodny w defensywie był 
Damian Dwornik. Kapitan 
Paweł Macowicz motywo-
wał zespół do walki i niejed-
nokrotnie trafiał celnie za 
dwa punkty. Rozgrywający 
Miłosz Olejniczak wypro-
wadzał ataki bardzo ambit-

nie i w dogrywce doznał 
urazu, po którym musiał 
opuścić plac gry. Po czterech 
kwartach na tablicy wyni-
ków było 80:80. Sędzio-
wie zarządzili wspomnianą 
dogrywkę. Lepsi minimal-
nie byli koszykarze Rawii, 
którzy wygrali 88:86.

 MARIUSZ BABICZ

SMK Lubin – RAWIA Rawicz  86:88 (22:15, 20:18, 21:30, 17:17, 6:8 (dogrywka) )

WALCZYLI 
o każdy metr
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Niewiele brakowało, 
a SMK Lubin zanotowa-
łoby pierwsze zwycię-
stwo w swoim debiucie
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 » Skromnym 1:0 zakończył się mecz dziesiątej 
serii spotkań na Stadionie Zagłębia, gdzie ekipa 
Piotra Stokowca podejmowała Sandecję Nowy 
Sącz. Mecz pełen kontrowersyjnych decyzji arbi-
tra głównego obfitował w wiele ciekawych szarż 
na bramkę w obu obozach.

Obie ekipy szuka-
ły szybkiej okazji do 
objęcia prowadzenia. 

W 7. minucie na 5. metrze 
znalazł się Jakub Świerczok. 
Źle odebrał zacentrowaną 
przez Janoszkę piłkę i ta tra-
fiła wprost w ręce Michała 
Gliwy. W 11. minucie San-

decję od straty bramki ura-
towała poprzeczka. Silny 
strzał sprzed pola karnego 
oddał Jarosław Jach. Pomi-
mo wielu dogodnych sytu-
acji, do przerwy mieliśmy 
rezultat 0:0.

W 53. minucie doszło 
do dość zaskakującej sytu-

acji. Świerczok wybił piłkę 
wprost pod nadbiegającego 
Pawłowskiego. Rozpędzo-
ny zawodnik miedziowych 
miał stuprocentową szansę 
na zdobycie bramki. Kilka-
naście metrów przed bram-
karzem gości zwolnił tem-
po i oddał dość słaby strzał. 
W tym momencie dobiegli 
go już piłkarze Sandecji. W 

końcu w 80. minucie silnym 
precyzyjnym uderzeniem z 
dwudziestu kilku metrów 
bramkarza gości pokonał 
Jarosław Kubicki. Spotka-
nie ostatecznie zakończyło 
się wynikiem 1:0 dla gospo-
darzy, którzy wzmocnili się 
w czubie tabeli Lotto Ekstra-
klasy. 

 MARIUSZ BABICZ

Walczyli, 
ale przegrali
 W 4 serii PGNiG Superligi 

piłkarzy ręcznych Zagłębie 
Lubin zmierzyło się 
z czołową drużyną 
rozgrywek z ostatnich 
sezonów, MMTS-em 
Kwidzyn. Lubinianie 
walczyli do końca 
o korzystny wynik, jednak 
to goście zdobyli komplet 
punktów.

Kwidzynianie na pierw-
sze prowadzenie – 7:6 wyszli 
po niespełna kwadransie gry, 
kiedy karnego wykorzystał 
Michał Potoczny. Kilka błę-
dów miedziowych kosztowa-
ło ich stratę kolejnych bramek 
i w konsekwencji zrobiło się 
10:7 dla MMTS-u. Miedzio-
wi gubili się w ataku, nie tra-
fiali w dogodnych sytuacjach, 
co wykorzystywali goście. Po 
pierwszej połowie w lepszych 

nastrojach byli przyjezdni, 
którzy wygrywali 17:12.

Na początku drugiej czę-
ści kilka piłek odbił Bar-
tosz Dudek, później byliśmy 
świadkami serii bramek po 
obu stronach. Po przerwie 
rozegrał się Anderson Mol-
lino. Brazylijski rozgrywają-
cy dał sygnał do ataku i po 
dwunastu minutach lubi-
nianie zniwelowali straty 
do dwóch bramek – 20:22. 
Kwadrans przed końcem na 
parkiecie pojawił się Bartło-
miej Jaszka i gra gospodarzy 
jeszcze bardziej nabrała tem-
pa. Grający trener miedzio-
wych rzucił na 23:25, dzię-
ki czemu miedziowi mieli 
kontrakt z rywalem. Nieste-
ty goście wykorzystali swo-
je szanse i wywieźli z Lubina 
cenne cztery punkty. 

 ŁUKASZ LEMANIK

 MKS Zagłębie Lubin – MMTS Kwidzyn  29:33 (12:17)
MVP meczu: Paweł Genda (MMTS)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 5, Przysiek 5, Kużdeba 1, Mrozowicz 3, 
Pawlaczyk 2, Gębala, Szymyślik , Czuwara 3, Pietruszko 1, Jaszka 2, Moryto 4, Molli-
no 3.
MMTS: Dudek, Szczecina – Genda 6, Kryński 3, Krieger 3, Peret 2, Szpera 8, Rosiak 
1, Nogowski 4, Potoczny 1, Guziewicz 1, Janikowski, Pilitowski 2, Dymik 1, Bąk 1.
Sędziowie: Jakub Jerlecki, Maciej Łabuń, Delegat ZPRP: Marek Musiał

KGHM Zagłębie Lubin – Sandecja Nowy-Sącz  1:0 (0:0)
Bramki: 80' Kubicki
Widzów: 5473
Wyjściowa jedenastka Zagłębia Lubin: Polacek, Czerwiński (73' Woźniak), 
Guldan (KPT), Kopacz, Jach, Janoszka, Kubicki, Matuszczyk, Pawłowski (68' Jagieł-
ło), Tuszyński (84' Tosik), Świerczok.
Wyjściowa jedenastka Sandecji Nowy Sącz: Gliwa, Basta, Piter-Bucko, Krawczu-
now, Mraz, Dudzic, Baran (KPT), Trochim (76' Danek), Kasprzak (65' Cetnarski), 
Brzyski, Kolew (58' Piszczek).

 PGNiG Superliga Mężczyzn (Tabela Zbiorcza Sezon 2017-2018) 

Msc Nazwa drużyny Gr M Zw P PKT.
1. ORLEN Wisła Płock PO 5 5 0 17
2. PGE VIVE Kielce GR 5 5 0 17
3. Azoty-Puławy PO 5 4 1 15
4. NMC Górnik Zabrze GR 4 4 0 15
5. Gwardia Opole PO 4 3 1 10
6. MMTS Kwidzyn GR 4 2 2 8
7. KS SPR Chrobry Głogów GR 4 2 2 7
8. Meble Wójcik Elbląg GR 4 2 2 7
9. MKS Zagłębie Lubin GR 4 2 2 7
10. Piotrków Trybunalski PO 5 1 4 6
11. Wybrzeże Gdańsk PO 4 1 3 5
12. MKS Kalisz PO 4 1 3 4
13. SPR Stal Mielec PO 4 1 3 3
14. KPR Legionowo GR 4 1 3 2
15. Sandra Spa Pogoń Szczecin PO 4 0 4 0
16. Spójnia Gdynia GR 4 0 4 0

 Lotto ekstraklasa sezon 2017-2018 

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Górnik Zabrze 10 22:14 19
2 KGHM Zagłębie Lubin 10 15:7 19
3 Lech Poznań 10 15:6 18
4 Jagiellonia Białystok 10 14:12 18
5 Śląsk Wrocław 10 14:12 16
6 Legia Warszawa 10 12:10 16
7 Wisła Kraków 10 13:14 16
8 Korona Kielce 10 12:12 14
9 Sandecja Nowy Sącz 10 9:9 14

10 Arka Gdynia 10 9:10 14
11 Wisła Płock 9 8:12 11
12 Lechia Gdańsk 10 14:15 10
13 Pogoń Szczecin 10 9:14 8
14 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 10 8:13 8
15 Piast Gliwice 10 9:17 8
16 Cracovia 9 10:16 6
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Miedziowi szczypiorniści bez punktów

Zagłębie 
ograło 
Sandecję Jarosław Kubicki po 

strzeleniu jedynej 
bramki w meczu
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Waleczny Lubomir Guldan


